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2. Sejm. W ybory do Sejmu są powszech 
tte i  ta jne . Pod tym  względem  z projektem  
now ej k o n sty tuc ji można sir zgodzić. Ale

m aterjalue, ale „zostaną rozpłomienione 
i zapalone w w alce n wielkie cele, w walce 
o państw o i jogo w ielkość'1.

Śmiem zaznaczyć, że nie trzeba lekcewa- 
aż  40 sen a to ró w ?-S en a t jest ta k  jak  S e jm ’ żyć trosk w arstw  dobrych o clileb pow­
alałem  praw odaw czym  d la  całego ;u ro .im  szedni, śmiem naw et dodać, żc entuzjazm  
przez ten naród  jest opłacany, więc tak  juk tych w arstw  dla spraw państw ow ych nigdy

prawa, Sejmu w yszły w nowym  prcJokcie1 Sejm w inien być, zw łaszcza w państw ie de- nie nastąpi, jeśli te w arstw y nie będą miały
ba/rdzo kuso. N a rząd nie m a Sejm prawic 
żadnego w pływ u. W daw nej ustaw ie prezes 
m inistrów  kon trasygnow ał rozporządzenia 
P rezyden ta  i w skutek  tego m ógł być za

m okra tycznem , w ybrany  wolą całego naro- przez to państwo ułatwionego zaspokojenia 
du. Możnaby w praw dzie (bo tego rozum się swych materjalnych potrzeb w mierze w y. 
dom aga, tak  jak  to  powiedziałem  przy wy starczającej. Kto zważy, że dziś chłop na 
borze P rezyden ta) żądać w ysokich kw alili wsi dzieli zapałką na k ilk a  części, ab y  tych 

n ieudale  lub niezgodne z ko n sty tu c ją  roz- kacyj od w yborców , żeby ty lko  najgodniej- zapałek jak  najm niej wyszło, bo nic ma za 
porządzenia pociągnięty  do odpowiedzialno si mogli być  w ybrani, ale pozbawiać, oby- co nowych kupić, że rodziny na wsi mają 
żc:, ew entualnie zm uszony przez Sejm, by w ateli p raw a w yboru 40 senatorów , równym jedną paro butów  u a  zmianę d la  kilkorga, 
z całym gabinetem  podał się do dym isji, innym , obyw atelom , t-o niespraw iedliw ość,, rodzeństw a, że podatk i już od dwóch luf 
W edług  now ego p ro jek tu  prezes m inistrów  chyba, że spraw iedliw em  jest lem samem to, niepłacone, bo nic ma z czego, że cala fam: 
ni6 kon trasygnu je  zarządzeń P rezydenta , co choćby najniespraw iedliw sza ustaw a po- ija  drży)' że lada  dzień jej o sta tn ią  krow ę
więc jest nieodpow iedzialny przed Sejmem, stanow i. 
W praw dzie Sejm t  S enat mogą. zażądać

I sprzedadzą za podatki egzekutorow ie, - -
"Resztę w yborców  S enatu  w ybierają  oby- ten  nie będzie się dziwił, że ten chłop nie 

ustąp ien ia  R ządu lub M inistra poszczególne- w at cle... za przodujących w pracy  i t. d. entuzjazm uje się do sw ego państw a, lecz 
go, lecz Panow ie M inistrowie m ogą gwiz- uznani. Nie wiemy co to  będzie „za tryb  w szystkie jego troski pochłania myśl. jak  
dać n a  ten pu n k t zam ierzonej ustaw y, raz. ustaw ą przew idziany14, w edług k tó rego  bę- w yżyć z iam ilja choćby kilka następnych  
że i Senat m usi dać swojo p lacet na dymi- dade się oceniać ..przodow nictw o obyw ateli dni. T rudno, indzie nie są  aniołam i, k tó rzy  
sję M inistrów, a  ten  w edług now ego pro jek- %v Pra cy n a  rzecz dobra zbiorow ego11, przeto ani odzienia ani pokarm u nie potrzebują, 
tu  będzie jak  zobaczym y naw sbróś, z du- uarazie  w strzym ujem y się od uw ag k ry ty - -.Najprzód żyć. a potem filozofować" — 
szą i z ciałem  rządow ym , a po w tóre P iezy- cznych co do tycb  wyborców Alfc juz ji-at hak. b y łe  zawsze i będzie u ludzi, że p ierw - 
deu t n a  żądanie Sejmu usunięcia m in istra  wi a domem, jacy  będą w yborcy pierwszego. ’s za troska, to  o byt, by śmierci głodow ej 
jednego ozy w szystkich może, ko rzy sta jąc  w edług  now ej zam ierzonej ustaw y  skon- uniknąć, by dzieci wyżywić, a dopiero gdy 
ze sw ych upraw nień a rb itra , rozw iązać obie struow anego Senatu. Będą nimi obyw atele pierwszo potrzeby ma zaspokojone i gło-
Izby. N adto k ażd y  p ro jek t ustaw  Sejmu odznaczeni orderam i „Y irtu ti milit-arib lub WĆ n »  wolniejszą, w tedy zdolny jest i wyż- 
idzie do ap ro b a ty  Senatu. Ten może p ro je k t '^ Kr7-Tzcm niepodległości". ; sze ideje przyjąć i niemi się interesow ać,
odrzucić lub zmienić, a  gdy  Sejm „nie od- Pom ijam , że u staw a odbierająca praw o ^ i ę c  państw o polskie jeśli chce, by lud sic 
rzuci tego zm ienionego p ro jek tu  większością, w yboru w szystkim  obyw atelom  na  rzecz kil- do mego palił, niech mu pomoże do otrząś- 
trzecb p iątych  głosów ", popraw iony pro jek t kudziesięćiu jest w państw ie dem okratycz- nięeia się ze sk ra jne j nędzy w  jak ie j teraz  
sta je się ustaw ą. Zna jdź tu  człowiecze nem  mocno niedem okratyczna. Zwracam ty ł- 'żyje —  inaczej zam iast entuzjazm ów  dla 
w- dzisiejszych naszych parlam entarnych  ko tu ta j uw agę n a  to  co gryzło sumienie 
stosunkach  t-rzy piąte  głosów w  Sejm ie naw et posła M iedzińskiego. Mówił bowiem 
przeciw  Senatowi! P rezyden t zresztą może 17 Rom isji K onsty tucy jnej: ..Może ktoś po- 
Se.jm rozw iązać przed upływ em  kadencji, w iedzieć: Po z tego. że k toś jest ofiarny 
Obawa., że Sejm może być każdej chwili (mysli p. M. o owych odznaczonych krzyża-
przez P rezy d en ta  rozw iązany wisieć będzie w yborcach), że się dobrze bił, że był do- Berlin 17. 1. (PAT.). Niemieckie biuro in- do Rady zaproszenia, do Niemiec uniemoiH 
ja k  miecz D nm oklesa nad  głowami posłów  V ™  p a trjo tą , ale czy jest. dostatecznie mą- fonriacyjne donosi: We wtorek wieczór wysła- wia W ra d o w i Rzeszy powrót do Genewy. 
Sejm u i uczyni ich potulnym i na  żądanie *ry , żeby zabierać g łos w spraw ach pań- na zosta4a odpowiedź w sprawie udziału rzą-

państw a może nastąp ić  coś w prost prze­
ciwnego.

Mówił jeszcze p. Sław ek, że „w arstw y 
dolne narodzi pociągają się k u  wyi-s-zej tro* 
ści, ku silniejszem u w pływ aniu n a  losy  zbio­
row e". P ro jek t konsty tucy jny  B. B., g d yby  
sie s ta ł ustaw ą, ma tym  w arstw om  do p o ­
móc do w yw indow ania się na  te  w ysokie 
szczyty  polityczne. Nie wiem dopraw dy jak  
tę  pomoc rozum ieć z równoczesnem  ogran i­
czeniem praw  tych w arstw  dolnych. W szak 
te  w arstw y, a  nie ty lko  one, będą w edług 
pro jek tu  B. B. całkiem  odcięte od w yboru 
senatorów . W ybierają w praw dzie Sejm, ale 
ten Sejm jest w  w ykonaniu  swej w ładzy 
ograniczony do minimum, a więc znowu po­
średnio i jego  w yborcy, owe w arstw y dolne, 
są do minimum ograniczone w praw ach po­
litycznych. Czy odsuw anie w arstw  dolnych’ 
od spraw  p o litycznych ' je s t szkolą d la  tych' 
w arstw  do w yniesienia się w spraw ach po­
litycznych do w yżyn w arstw  górnych? Z ai­
ste  nowa, m etoda w ychow aw cza w sp ra ­
wach politycznych —  w arta ioby  ją  opa ten ­
tow ać. X. Dr. M. S.

O d m o w n a  o d p o w i e d ź  N i e m i e c .

rządu , co praw dopodobnie nie sprzeciwia, stw ow ych?" Otóż to , to,
na zosta-la odpowiedź w sprawie udziału rzą 

. trafione w sa- du Rzeszy w obradach Ligi Narodów nad kwe- ,1Ia udnraró  Radv  Ligi w sprawie Zagłębia
sie in tencji tw órców  now ego p ro jek tu  kon  p n o  sedno. Ja k ż e  rozw iązuje tę  trudność po- ^  Zagłębia Saary. Odpowiedź przeicazana Saary nie jest wymagana zgoda wszystkich 
Stytucjęjnego. N a dob itkę ..prezydentow i se1 M iedziuski? Pow iada, że choćby owi wy- zostanie za pośrednictwem konsula niemieckie jej członków. Zjawienie się przedstawiciela 
służy praw o v e ta  ustaw odaw czego". 'ó o rc y  „K rzyżow i" nie mieli dostatecznego g0 w Genewie sekretarzowi generalnemu Ligi Ni.em»«c' w Genewie Francja uważałaby za do-

Sejm tedy według nowego projektu kon- rozum u, to  m ają in sty n k t, czego dali fow ód, Narodów, Avenolowi. wod' 12 rząd Rzeszy gotcw J"cst Pe r to k to ^ ac
stytucyjnego nie będzie mógł ani jednej i117 w  r- 1914. ..uwierzyli czynnie, żc be
ustawy przeprowadzić wbrew woli Rządu, Polska n iepodleg ła11. W iedziałem , że 
ani jednego rządowego projektu odrzucić, zwierzętom in s ty n k t zastępuje rozum, 1-tó-

NTE WRÓCĄ DO GENEWY. 
Berlin 17. 1. (PAT.). Prasa niemiecka.

na tem at żądań francuskich.

ZŁE WRAŻENIE W LONDYNIE,.
Londyn 17. 1. (PAT.). Dzisiejsza prasa an-

_ ___ . dyskusji genewskiej
3. Senat. D opiero przy Senacie objaw ia kow i m ógł in s ty n k t zastąp ić  Tozum i to  na  motywuje swojo stanowisko tera, i i  Niemcy mat Saary 
w caje . pejnj j yie7 osłon ..dem okralycz- dalszą m etę i to  w- najróżnorodniejszych n!e m(jgą dla pojedynczego wypadku zmienić Następnie prasa liberalna i lewicowa ata-

J . .  .. dprvTi; «• snrawi« dn l i .  ku-e Niemcy za n-;cwypnszczenie dotychczas
Dymitrowa i przypuszcza. że rząd niemiecki 
nie wypuści go wogóle, lecz zatrzyma w obo-

n y "  (sic!) duch nowego pro jek tu . „S enat p racach  państw ow ych, gdzie potrzeb., wiol- w sprawie słosunk" do U ‘
sk łada  się, brzmi nowy pro jek t ze 120 so- k ie j wiedzy z: różnych dziedzin tego nie 1 ;  ^  w .Q fokt równoftzesne
natorow , pow ołanych... w jednej trzeem j w iedziałem . N ajlepiej n ed łi.g  te j .egepl-s j,pubiy.owania w prasic , paryskiej planu
przez P rezy d en ta  Rzplitej a w dwóc.,; trze  (zamiast, długoletnich sfudjów  praw niczych slcie^o wobec Saary, z wystosowaniem
cich w drodze w yborów ... Praw o w ybieran ia  esy  innych , pozostaw ić k an dydatów  na sę-4 _____________________
"do Senatu m ają obyw atele, k ló rzy  w  try -^ z ió w , starostów , wojewodów, lekarzy no

zie koncentracyjnj-m. aby dać zadośćuczynie­
nie Goeringowi.

bie ustawą, przew idzianym  za p .z o d u ją c y d i.i  na  posłów  ich naturalnem u instynktow i n P7PPiw P79rinWI OollfUSSS
w p racy  na rzecz dobra zbiorowego uznani a  ci poprow adzą w yśm ienicie naw ę pan- CplS .1 pPZeC.W rZSOOWI UOil.USSA
bedą. P ierw szy  na  now ych podstaw ach  stw ow ą do jej celu. T alde tw ierdzenie ja k  wiedeń, 17. 1. (PAT). Po usunięciu j
op arty  S enat w ybiorą obyw atele odznaczeni pow yższe posła M iedzińskiego to  w ykręca- wódcy Heimwehry dolno-austrjackiej A

w ,  ^ &5
niepodległości1

Co do praw a P rezy d en ta  powołania 43

Wiedeń, 17. 1. (PAT). Po usunięciu przy- 
dolno-a u str jackie j Alber-

zach 
tarhem-

berr powierzył komendę nad lleimwelirą. dolno 
austrjacką inż. Kiibatschkowi. Już po paru 
dniach okazało się . jednak, że Kubatschek

w ypada
Prezes sanacji pułk. Sław ek w swej,

senatorów  te sam e nasuw a i a sie uw agi, ty ł j trzeba przyznać wysoce ideowej mowie senaunuw  i t  ° - - . , rr . ^  „ idzie śladami Alhertiego i usiłuje konspirowac
ko jeszcze bardziej w idoczne, k tó re  p o t.- ,w  Komisji K onsty t., c-hoc Ogólnikowej i tro- narwk)wymi ^ ^ „ li .ta m i. celem oderwania 
nieśliśm y poprzednio przeciw  desygnow aniu  chę niejasnej, pow iedział, że pro jek t konsty- częśc; Hoimweiiry ‘0l.i wspólnej organizacji. W 
k an d y d a ta  n a  now ego P rezy d en ta  przez tucy jny  sanacji będzie „dla w arstw  dobrych 
ustępującego . N a jak iej podstaw ie przyznaje  narodu" -wychowawcą, że te w arstw y nie bę- 
sję  ustępującem u Prezydentow i powoła;nie d ą  ty lko  dbać, jak  było do tąd , o swe spraw y

ks. -Star-edezwie do IJeimwehry oświadczył 
hemberg, że zlożyl z urzędu inż Kubalsehka 
i objął sam komendę nad Heimwehrą dolno-

austrjacką. Biura Heimwehry dolno-austrjac- 
kicj zostały czasowo zamknięte. Agendy prze­
niesiono do komendy głównej. Odezwa zaka­
zuje członkom Heimwehry odbywania konfe- 
reneyj i obcowania z Albertim. Na niedzielę, 
28 stycznia zwołany został zjazd przywódców 
Heimwehry dolno-austrjackiej, celem wyjaśnię 
nia sytuacji.

 oo------
PODROŻ SUVICHA DO WIEDNIA.

Rzym, (PAT). Podsekretarz stanu w mi­
nisterstw ie spraw  zagranicznych Su cich wyje­
chał do W iednia.w*
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,.Uczeiw?“ opozycja.

-i-P— Jjfj i •#.

Oczem piszą inni?.. Jak Wielkopolska walczyła o wolność?
Żyjący przeszłością obóz sanacyjny groma-; Z inicjatywy warszawskiej Ligi Narodowej 

~ , . , . . . .  - T i lłz* skrzętnie wszelkie dowody zasług swycii powstał i w Poznaaiiu jej oddział. T. zw. komi-
„C zas ‘ k o n sta tu je  sm icic opozycji. Je- wi0]k0śCi. P. Pobóg Malinowski ogłosi! nieda- te t krajowy powołał do życia tajna. Obronę 

szeze ty lko  znienaw idzona .,endecja tu s z a |Wno c;,;kawe szczegóły z podróży J. Piłsuds-* Narodową. Te koła przejęły w r. 1906 „Orę- 
się; poza tem  same tru p y , me. .JvOnsta- j.jeg,0 w r ą904 do Japonji. Rzecz szczególna. downik“ i zaczęły wydawać „Kurjer Poznań-j 
tow aw szy ^ten pom yślny objaw  1 ■wyuiziw-j ^  j cszcze clzid publicyści sanacyjni z pewnym sk i'j Od tej pory praca niepodległościowa' 
szy  radość z tego  pow odu, wyrazu. ..Czas | żalem stwierdzają, że plan wywołania rachaw-'wzmogła się. Urządzano wycieczki po kreso-1 
dalej* — smutek (!),_ ze tak i oorot ra Jo z y jf j w |j. Kongresówce został przez D m ow sJb^w yeif powiatach i tam podtrzymywano opór 
p rzybra ły . Ib) przecież^ —  ..opozycja- jtiut g-0 udaremniony. Piszą „niestety". jakby spra- przeciw systemowi pruskiemu, kierowano taj-!

po trzebna". D laczego? Tłum aczy to  ..Czas" 
w  n astęp u jący  sposób:

wa polska mogła coś zyskać na. beznadziej- nem nauczaniem, urządzano manifestacjo na- 
nym rozlewie krwi polskiej. rodowe. Zwłaszcza w r. 1912, w odpowiedzi

„Istnieje w Polsce bardzo wiidu ludzi ) j yy Poznaniu urządzono 14 stycznia zjazd na zastosowanie ustawy wywłaszczającej, it- 
t-o ludzi poważnych i wartościowych, k tórzy . byłych członków tajnych organizacyj niepo- rządzouo szereg takich mamifestacyj, które 
widząc beznadziejność poczynań dzisiej- j dległościowych b. zaboru pruskiego, ltej w o- doprowadziły do starć z policją, do procesów 
szych stronnictw opozycyjnych, a z drugiej dził na nim p. Sławek, choć jest dość wątpli- karnych i t. p.
strony ni o godząc się we wszystkiem z po- wem, czy ten bojowiec, mający pewne zasłu-' Na kilka bit przed wojną, w warszawskiej 
lityką rządu i nie mogąc wskutek tego gi w walce z caratem, dążył przed wojną do Lidze Narodowej nastąpił rozlani na tle sto- 
współpracować z Blokiem, wycofali się wo- odzyskania Śląska i Pomorza. O Poznaniu to sunku do Rosji. Część członków stawiała na 
góle z życia publicznego. Jest to objaw tam jeszcze pamiętano, ale o kresowych zie- kartę austrofiJską. i wypowiadała się bezwzglę- 
bezwzględnłe ujemny. Byłoby bowiem rzeęm iach zachodnich wiciu dzisiejszych „bohato- dnie przeciw Rosji. Jesionią. 1909 r. wszyscy 
czą najgorszą, gdyby na arenie politycznej rów" wiedziało bardzo mało. [członkowie centralnego komitetu Ligi złożyli
pozostali jedynie demagodzy opozycji i I11-] Z okazji tego zjazdu „Kur. Poznański" o-'sw e mandaty w ręce przedstawiciela Litwy i 
dzie stojący wprawdzie na baczność przed głosił szoreg źródłowych artykułów, e Iktó- reprezentanta b. zaboru pruskiego z tem, by 
regime'm, ale n ‘e posiadający własnego zda- rycli wynika, że ruch niepodległościowy w b. om zadecydowali, k tóra grupa ma objąć ster

zaborze pruskim powstał bardzo dawno. Już Ligi. Ci dwaj członkowie oddali kierownictwo
w XIX. wieku istniał w gimnazjach wielko- Ligi R Dmowskiemu i Z. Balickiemu. Odtąd
polskich tajny Związek Kółek Gimnazjalnych Liga Narodowa działała już coraz wyraźniej
(później Związek Tow. Tomasza Zana). W lo-^w duchu antynicmieckim. .Me odpadły od niej 

, nie tej organizacji pow itała „Czerwona R óża",, t. zw. fronda 7. powodu polityki noosłowiań- 
ml albo z karierowiczami. Regim wyszedł która zajmowała się sprawami poiitycznemi ze skiej, oraz. „secesja" z powodu zawieszenia 
zwycięsko z waiiki z opozycją zasadnicza. stanowiska tajnej Ligi Narodowej, istniejącej strajku szkolnego w Królestwie. „Secesji" u-
bezwzględną. Dziś stać go na to, by mógł w Kongresówce. „Czerwona Róża" wychowy- dało się pociągnąć za sobą część młodzieży

nia lub obawiający się je ujawnić.
Nie można i  nie wolno wymagać od 

wszystkich, by rządu w niczem nie krytyko­
wali. Będzie się bowiem wtedy miało do 
czynienia albo z jednostkami ograniczone

Propaganda niepodległościowa była już wów­
czas tali wyraźna, że wywołała gromy oburzc- 
nja ze strony ugodowców. Zasługą „zetowców" 
było między innemi oderwanie ludu polskiego 
ns Śląsku od niemieckiego centrum. Przepro­
wadził to Wojciech Korfanty.

współpracować z ludźmi, którzy będą wpra­
wdzie niejeden krok rządu poddawać suro­
wej być może krytyce, ale w sposób rze­
czowy, lojalny i uczciwy. Gdyby realne mo 
żliwości takiej współpracy się zarysowały, 
to  miejsce dzisiejszej krzykliwej demago­
gicznej, szkodliwej dla państwa, opozycji, 

f mogłyby zająć te  kierunki, któreby w na- 
szem iyciu państwowem spełniały rolę i za­
dania, jakie np. w Anglji spełnia opozycja 
'Jego Królewskiej Mości",
P i wytoczyliśmy ten  u^tęp z a rty k u łu  

„C zasu1*, bo je s t znam ienny. „C zas" w idzi.
*e, k to  bez sprzeciw u przyjm uje w szystko,
«o robi m ad, je s t albo  „jednostką, ogran i­
czoną", albo  „barjerow iczem “ ... Zdarzyło 
się jed n ak , że jedno z pism  sanacy jnych  p o ­
szło  w  obrocie „p rzeszeregow ania" u rzędn i­
ków  naw et da le j niż Tząd. Pismem tem  był 
..Czas". T rzebaby  dla niego znaleźć je s z c z e  
jedną , trzec ią , k a teg o rję . Lecz, jak ą?

U w agi „C zasu" n a  tem a t „uczciw ej" i 
„rzeczow ej" opozycji m ożna p rzy jąć. Z tem 
jed n ak  oczyw iście, by  i przeciw na strona 
b y ła  „uczciw ą" i „rzeczow ą". Chyba słusz­
n e  żądanie!

Fsrment aiiysanacyjny wśród 
nauczycieli.

N auczycielstw o —  tw ierdzi „G azeta 
W arszaw ska" —  bun tu je  się przeciw sana­
cy jnem u „Zw iązkow i N aucz. Po lsk iego". A 
to  w  zw iązku z „przeszeregow aniem ".

„Toż początkujący nauczyciel — kon 
stażuje nauczycielstwo — zaczyna od pen­
sji 130 zł. miesięcznie, gdy nojyoprzyjęt.y 
strażnik więzienny czy policjant ma wedle 
ich obliczeń pobierać 150 zł.

To zdeklasowanie nauczycielstwa szkół 
powszechnych tem większe budzi zdumienie, zebrania w d. 8. XII. ub. t„ na  k tó rem  ata-
óe wielu sądziło, iż masowa powoływanie kow ali m iejscow ego nauczyciela i organizo-
ioh do awangardy w zdobywaniu dla sana- w ali ludność przeciw  niem u. O skarżeni zo-
cji, jeśli nie duszy ludu, to  przynajmniej stali w I. in stancji skazani... C iekawe szcze-
głosów i posłuchu, dźwignie ich w hierar- gó ly  w te j spraw ie podaje „Słowo P om or

wała młodzież na późniejszych członków Zwiąż akademickiej („Zet") i gimnazjalnej (Towarzy- 
ku Młodzieży Polskiej (t. zw. „Zetu") na uni- stwa Tomasza Zana). Ż tych kół wyłoniła się 
wersytetach i w seminarjach duchownych. I następnie konspiracyjna organizacja „Młoda 

Organem tego ruchu stał się „Dziennik Polska", która później weszła do obozu pił- 
Berliński", którego nakładem wyszła w r. sudczyków.
1901 broszura „Jeden naród — jedna myśl". > Społeczeństwo wielkopolskie tworzyło zwar

ty front antyniemiecki, wstrzymując sio ocl 
wszelkich ryzykownych prób, któreby , koszto­
wały dużo krwi. Dopiero w odpowiedniej 
chwili, w grudniu 1918 r., Wielkopolska zer­
wała kajdany i szybko stworzyła silną annję.

— -00 ------

W  obozie ukraińskim.
z j a z d y  i j u b il e u s z e .ROZGRYWKA O WPŁYWY. NOWINY PRASOWE.

-
Społeczeństwo ,,ukraińskie" w Małopofece j korespondenta „I. K. C.11. Lwowskie „Diło" u- 

Wschodniej stoi w przededniu Wielkich tairć waża wprawdzie tę wiadomość za niepewną,'
wewnętrznych, lecz i wielkich konsolidacyj. 
Rozproszkowane dotychczas życie polityczne 
za przykładem innych narodów, poczyna obec­
nie skupiać się i dąży do wytworzenia wiel­
kich ugrupowań. Do walki o wpływy na masy 
staną przedewszysttkiem „narodowcy" 1 „na­
cjonaliści". W alkę tę zapowiedział zjazd „Na- 
rodneho Komitetu" referatem prezesa „Undo" 
dr. Dmytra Lewickiego: ,,Undo i OUN" W od­
powiedzi na ten atak miał organ OUN „U- 
krainśkyj Nacjonalist" ogłosić komunikat k ra ­
jowej egzekutywy OUN we Lwowie, nawołu­
jący nacjonalistów do bojkotu polityków i po­
czynań politycznych Unda, socjal-radykałów i 
katolickich ugrupowań. Wiadomość ta  dosta­
ła się do prasy za pośrednictwem praskiego

chjl urzędniczej i przybliży do ciepłych i 
łaskawych promieni.

Gorzki zawód na całej linji... Nadomiar 
złego —  coraz więcej zaczyna dokuczać 
nieżyczliwość mas włościańskich dla nau 
czyciell wogóle, a szczególniej — dla tych, 
którzy wyróżnili się swą gorliwością przy 
przewodniczeniu w wyborach gromadzkich.

Namacalnie daje się to teraz wyczuwać 
przy zgłaszaniu we wszystkich powiatach 
budżetów gminnych. W bardzo licznych wy 
palkach  gminy skreślają z wydatków po- 
rycje na dodatki mieszkaniowe dla nauczy­
cielstwa, Idąc za przykładem gmin wiej­
skich czynią to i miasta. Podobno i magi­
stra t piotrkowski nosi się z tym zamiarem.

W Łodzi na walnem zebraniu Związku 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych przy­
jęto  ostrą rezolucję pod adresem głównego 
zarządu Zw. N. S. P. Uchwalono wprost 
zwrócić się do zarządu z wezwaniem do 
złożenia mandatów, jeżeli nie potrafi wy­
jednać zmian w postanowieniach władz. 
,czemu zapobiec nie umiał. Silniejsze wystą­
pienia 5 więcej radykalne projekty wysu­
w a nauczycielstwo Tomaszowa, coś podob­
nego dzieje się i w Piotrkowie".

Ciekawy proces na Pomorzu.
W tych  dniach sąd grodzki w Iirussaęh 

(Pom orze) skazał Ks. prob. W ryczo i p. Le- 
■whńiakiego z "Wicia, oskarżonych o „niepo- 
s.wałowanie v s taw “ w  czasie rodzicielskiego

okie“ . Oto n. p. w to k u  rozpraw y oskarżeni 
ofiarow ali dow ody p raw dy  n a  to , że

„kierownik szkoły w Wielu, p. Napiórkow 
ski, jest wrogiem wychowania katolickie 
go, że zabraniał dzieciom należenia do ka­
tolickich stowarzyszeń religijnych, oświad­
czając, że rcligja jest nudna i niepotrzebna, 
dalej, że kierownik szkoły Napiórkowski na 
poprzedniej posadzie prowadził akcję zwal­
czającą wychowanie religijne w szkole, na­
reszcie, że dopuszczał się obrazy moralno­
ści z nieletniemi dziewczętami.

Oskarżony ks. prob. Wrycza oświadczył, 
że uważał za swój obowiązek bronić dzie­
ci przed antyreligijnem wychowaniem, że 
występował jedynie jako duszpasterz w sa­
morzutnej akcji rodziców, i że tego doma­
gali się wszyscy jego parafjanie, że wystę­
pował jedynie w obronie katolickich za­
sad wychowania młodzieży".

„Sąd grodzki — konstatuje „Słowo Po­
morskie" — nie uwzględnił wniosków o 
brony, zmierzających do wykazania prawdy 
powyższych okoliczności. Mamy nadzieję, 
że sąd okręgowy jako druga instancja po­
stąpi w myśl zasady art. 9 kodeksu postę­
powania karnego „iż wszystkie władze po­
wołane w dochodzeniu i ściganiu prze­
stępstw1 mają obowiązek uwzględniania za­
równo okoliczności przemawiających za 
oskarżonym jako i przeciw niemu" — do­
puści do przeprowadzenia dowodów’ zaofia­
rowanych przez obronę".

lecz ogłasza ze swej strony artykuł innego or­
ganu nacjonalistów, który- mniej więcej po­

krywa się co do treści z wyżej wzmiankowa­
nym komunikatem:

„Samborski proces wykazał, że walki z 
do nosicielstwem i prowokacją nie prowa­
dziło się u nas na całym froncie. Organiza­
cja walczyła dotychczas z pojedynczemi 
wypadkami, jakie miały miejsce wśród człon 
ków organizacji, a  zwracała mai o uwagi na 
właściwy korzeń zła —  na ugodowy obóz, 
jaki w istocie jest głównym źródłem iitfor- 
maeyj dla policji. Samborski proces w yka­
zał, że właśnie z pomiędzy tego ugodowe 
go obozu wyszło wielu świadomych czy 
nieświadomych informatorów policji (zezna­
nia świadków Matezaka i Łuckiego). Z po 
wodu tego jesteśmy zmuszeni podjąć jak 
najdalsze środki ochrony przed tego rodzaju 
informatorami poldkiej policji i trzymać 
wszystkich tych, co są takimi informatora­
mi, lub w konsekwencji swego politycznego 
przekonania nimi być mogą (patrz artyku­
ły Kedryna w „Biuletynie polsko-ukraiń­
skim", Kużmowycza i Kuczabskiego w „Me 
eie“ Nazairuka w „Nowij Zori", Cełcwycza 
w „Diii"), z daleka od wszystkich spraw 
choćby tylko pośrednio ^wiązanych z dzia­
łaniem organizacji. W tym celu członkom 
organizacji nakazujemy, a sympatykom na­
szej organizacji polecamy:

1 ) O sprawach bezpośrednio czy pośred­
nio 1  działalnością OUN związanych nie 
wchodzić w żadne dyskusję z „działaczami" 
ugodowego obozu. 2) Wystrz.egać się spo­
rów z nimi, któreby im dawały m aterjał do 
zapoznania się z działalnością OUN. 3) Zwla 
szcza po różnych aktach i akcjach orga­
nizacji nie podawać swoich komentarzy, są­
dów, czy choćby tylko przypuszczeń. Sam­
borski proces wykrył osoby, które tą wła­
śnie drogą zdobyły prawdziwe czy fałszywe 
informacje dostarczały policji (Matczak). 4) 
Żadnym t. zw. znaczniejszym obywatelom 
nie dawać podstaw do domysłów co do 
osób z naszym ruchem związanych. 5) Nie 
dawać wiary plotkom, co m ają za cel siać 
wśród ukraińskiego ogółu niedowierzanie 
do organizacji, bo je celowo rozszerza ugo­
dowy obóz (artykuły Cełewycza w „Diii", 
ulotki Unda. z zeznaniami Rom. Baranow­
skiego, „Hromadśkyj ITołos"). 6) Demasko­
wać z miejsca wszyst-kiclh tych, co takie 
wieści — plotki szerzą. 7) Przeciwko zde­
maskowanym oszczercom występować jak 
najenergiczniej według osobnych wskazó-
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wek miejscowych organów OUN" („Rozbu-

i m e
Dobrze poinformowani „Wiek Nowy" dono­

si, że przez dłuższy1 czas toczyły się pertrak­
tacje pomiędzy Umiem & Akcją Katolicką (Ks. 
metropolity Szeptyckiego) w sprawie1 stworze­
nia wielkiego koncernu prasowego, w którym 
znalazłyby się wszystkie organy jirasówe obu 
stron. W ostatnich tygodniach sfinalizowano 
wreszcie to rozmowy i koncern stał się faktem 
dokonanym. Pod wspólnym dachom będą. pra­
cowały pisma undowskie: polityczno-inlorma-

‘cyjny dziennik ..Dilo", popularny tygodnik 
| „Swoboda" 'oficjalny organ Unda), dwutygo­
dnik humorysty zny dla inteligencji „Żorna" — 
oraz orgańy katolickie: tygodnik dla inteligen­
cji „Meta" (oficjalny organ Akcji Katolickiej), 
popularny tygodnik „Ncdila" i - miesięcznik 
naukowo-] iteraeki „Dzwony"; Jednolite kiero­
wnictwo finansowe i jednolita iinja polityczna 
zapewnią koncernowi silny wpływ na kształto­
wanie opinji publicznej — tembardzicj,. że ró­
wnocześnie zachodzą pewne objawy, które k a ­
żą przypuszczać, iż pod patronatem ks. metro­
polity Szeptyckiego dojd/.m do porozumienia 
nowego koncernu z koncernem prasowym — 
wydawcy Tyktora (dziennik politycz-no-infor- 
maeyjny „Nowyj Czas", tygodnik polityczny 

'„Nasz Pra.por", tygodnik ludowy „Narodna 
Sprawa", tygodnik humorystyczny „Komar" 

miesięcznik dla dzieci „Dzwinoczok", miesię­
cznik powieściowy „Ukraińska Bibljoteka" i 
miesięcznik ilustrowany „Ukraińska Ilustra­
cja").

* *  *
Dnia 15 stycznia lir. „Rewizyjuyj Sojuz 

Ukrainśkych Kooperatyw"4 będzie obchodził 
swój 30-letni jubileusz. Do Sojuzu tego  naloty 
obecnie przeszło 3 tysiące kooperatyw % p ra­
wie pół miljonein członków i bilansem ponad 50 
mil jonówr zT.

W tym też roku odbędzie się jubileusz i 
zjazd organizacyj kobiecych. Zjazd odbędzie 
się w Stanisławowie jako. siedzibie najstarszej 
ukraińskiej organizacji kohieeej. Fr. BI

Nowa konstytucja Austrji.
Projekt nowej konstytucji (opracowany 

przez min. Endera) nie został jeszcze ogłoszo 
ny oficjalnie. Zaledwie niektóre z niego szeze 
•góły są znane:! Mianowicie 7. odczytu min. 
Schniitza w Paryża i 7. paru wyjaśnień udzie­
lonych przez min. Endera. Dodaliśmy je one- 
gdaj. Nowe szczegóły podaje ostatnio chrze- 
śeijańsko-społeezne pismo: „Neuigkeitswelt-
blatt". Mianowicie:

Liczba posłów do 4 nowych ciał ustaw o­
dawczych, które mają zastąpić dotychczaso­
wy parla.me.11t (tj. do ..Rady Państwa". „Rady 
Krajów", „Izby Kultury" i „Tzhy Gospodar­
czej") będzie wynosiła razem od 120—140 "W 
tem „Rada. Państwa” będzie liczyła 50 po­
słów, a „Rada Krajów" 18. Pierwsza pocho­
dzić będzie z nominacji Prezydenta-, posłowie 
„Rady Krajów" zaś be-dą wysyłani przez po­
szczególne „kraje.” (po dwóch, miańw-icic: na- 
czajwiik kraju i referent finansów).

Bardzo ciekawa jest organizacja „Izby Go 
spodarczej". Pochodzić ona będzie z wyboru, 
którego dokonywać będą korporacje, „orga­
nicznie1’ wyrastające 7, życia . gospodarczego... 
Podstawę ustroju „stanowo-zawodowego" w 
tej dziedzinie stanowić będą korporacje lokal­
ne, złożone z pracodawców i pracobiorców, 
którzy będą pracowali w osobnych sekcjach, 
równocześnie jednak będą. złączeni w korpora­
cje. Korporacje na terenie powiatu łączyć się 
będą w korporacje powiatowe, te w — krajo­
we. Kierować niemi będą „Izby” powiatowe 
i krajowe, jako właściwi wyraz samorządu 
gospodarczego społeczeństwa i interesu społe­
cznego. Pismo chrześcijańsko-społeczne pod • 
krw ln, że kompetencje -„Izb" gospodarczych 
będą obszemo w zakresie normowania produk 
cji i kształtowania się cen.

Na tej drodze spodziewa się rząd Dolifussa 
skonsolidować społeczeństwo w jednym origa- 
niimie. a  przez zapewnienie mu samorządu i 
pewnej niezależności gospodarczej od państwa 
zapewnić gospodarstwu społecznemu fachowe 
kierownictwo i przywrócić mu cel jego n a tu ­
ralny: zaspokajanie potrzeb społeczeństwa, a 
nie bogacenie jednostek.

Żydzi a służba wojskowa.
„Gaz. W arszawska" obliczyła na podstawie 

warszawskiego Dziennika Wojewódzkiego, że 
wśród 2.171 poborowych z rocznika 1910, któ­
rzy się uchylali od służby wojskowej, było 
825 żydów. Inne wykazy obejmują 1890 pobo­
rowych, wśród nich 779 żydów.

Procent żydów uchylających sic od służby 
wojskowej jest więc parokrotnie wyższy od 
procentu ludności żydowskiej w Polsce. Nale­
żałoby z tego wyciągnąć odpowiednie wnioski. 
Były propozycje, aby zupełnie zwolnić żydów 
z obowiązku służby wojskowej, ale zato ogra­
niczyć ieh niektóre prawa.
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T ł a  z te m ia c to  y lz jp t itc i*
Ingrts i konsekracja, w Przem/ślu.
Ingres lis  Biskupa Fr. Baruy, miamowa 

a eg a O d y n  a r  j uszem przemyskim, do kościoła 
kateJralpiOgo odbędzie się  w Przem yślu w 
niedzielę 21 stycznia br. W edług dawnej tra­
dycji pocnód do K atedry wyrusay z kościoła 
00 . Franciszkanów o godzinie 8.30 rano. Bez­
pośrednio pc ingresie nastąpi konsekracja no. 
wiunianowanego Sufr«gana przemyskiego Ks. 
Biskupa 'Wojciecha Tonrnki, której dokona Es. 
Biskup Barda przy współudziale Księży Bis­
kupów Lisowskiego z Tarnowa i Rug. Bazia­
ka, Sufragana lwowskiego. (KAP).

P. Dziadosz komisarzem w Warszawie.
•Jak podaje prasa warszawska spraw a no­

minacji kom isarza rządowego w Warszawie, 
który obejm ie Zarząd Miejski, po rozwiązaniu 
Magistratu i Rady Miejskiej, została ostatecz. 
nie zdecydowana W edług informacji kół m ia­
rodajnych należy oczek‘wać w najbliższej przy 
.-złości rozporządzenia m inistra Spr. Wewn., 
k tóre  ustali term in przejęcia władzy przez ko­
misarza. Na stanowisko tymczasowego zarząd­
cy ma być powołany dyrektor b iura  sejmo­
wego p. Dziadosz Zazn '.myć należy iż powo­
łanie koni!?"’”
ezałubj rozpoczęcie faktycznej akcji wybor­
czej do Rady Miejskiej. Komisarz rządowy peł 
nić bodzie swoje czynności aż do połowy czerw 
ca lub do pierwszych dni lipca, a więc do chwi 
Ii przeprow adzenia wyborów no Rady Miej­
skiej w stolicy.

2wrrtt w sprawie zaoojsiwa ś. p. 
Bratkowskiego we Lwowie.

W ub roku zasądzono we Lwowie M. Ka- 
tza na cztery la ta  za zabójstwo sp. studenta 
G redłowskiego. Przyjaciele Katza, Th one i 
Schmer zostali uwolnieni. Trybunał apelacyj. 
ny podwyższył Eatzowi karę na 6 lat w ie. 
zienia. Tymczasem adwokał Katza wygotował 
ao prokuratury  doniesienie karne  na Kreu- 
tera i F ellera  wskazując na uich, jako na 
spraw ców zabójstwa. S tarania celem wyjaśni© 
nia prawdy wszczął również b ra t zabiteco ks. 
Grotkowski. Sprawa ta wywołała we Lwowie 
zrozumiałą sensację.

Gazie jest 5 0 0 .00 0  złotych w ZAIKSIE?
W środę dokonano rewizji ksiąg i doku­

mentów w- warszawskim Związku Autorów i 
Kompozytorów Scenicznych, bilans za rok 
ubiegły wykazał zainkasowaną, sumo 700.000 
złotych, lecz z pieniędzy tych wypłacono au­
torem i kompozytorom tylko 200.000 zł. Re­
sztę, a więc 500.000 zl. wykazano jako wy­
datki, związane z zainkasowaniem tantjem. 
Rewizję ksiąg przeprowadza specjalna komi­
sja., wyłoniona z komisariatu rządu.

Defraudacja 7OO.0U0 zł. w Żydowskim 
Ehnko Ludowym.

W miasteczku Wyszków nad Bugiem wy­
kryto  olbrzymią aferę w tamtejszym Żydow­
skim Banku Ludowym W czasie rewizji ksiąg 
bankowych obliczono braki w kasie na 700 ty ­
sięcy złotych. Wobec tego aresztowano dyre 
która banku Jankiela Przemiarowera, prezesa 
zarządu Moszka Joskouicza i wiceprezesa 
Goldmana. Działali oni na szkodę powierzonej 
ich opiece instytucji. Udzielali znacznych po­
życzek prywatnym klij,rutom oraz fikcyjnym 
firmom warszawskim. Gd nieżyjącego już dziś 
St. Wiercińskiego nabyli kamienicę za 45.0u0 
złotych a w akcie notarjalnym wykazali sumę 
znacznie wyższą. Zyskami dzielili sir między 
sobą.

/włoki ś. p. Paderewskiej spoczną w Montmorency,
W uzupełnieniu podanych wczoraj wiado­

mości o śp. Helenie PadcTcwskiej, Ts A. P. 
donosi: W dni IG. 1. opatrzona S?. Sakramen­
tami. zmarła u Riont Bossom Helena z baro 
aów Rosenow Ignacowa Paderewska. Śp. He­
lena Paderewska połcżyia wielkie zasługi dla 
Polski. Podczas wojny światowej prowadziła, 
słowem i czynem propagandę na rzecz niepo­
dległości i zjednoczenia państwa polskiego.

fundując szkolę gospodarcza, w Juliuie, Za jej 
czyny miłosierdzia chrześcijańskiego, wypływa 
jąee z głębokiej wiavy i wielkiej miłości bliź­
niego. Ojciec iw. odznaczył śp. Helenę Pade- 
rewską krzyżem -Pro  Ecclesia et Pontifice11.

śmierć śp. Heleny Paderewskiej wywołała 
glę-boki żal we wszystkich sferach społeczeń­
stwa francuskiego, zarówno w kołach polilycz 
nych jak i towarzyskich. Pogrzeb odbędzie się

<MED0SC16tl!0NE 
O S T R Z E  

do uOLLNlA

WSZĘDZIE DO NABYCIA

OŁSKŁAu KRhKÓW, ^łślna 6 
DRCCERZA

Była założycielką Folskiego Białego Krzyża w Paryżu, w pioten rano, a zwłoki śp. Helenj7 
i prezeską Polskiego Towarzystwa Czerwone-! Paderewskiej spoczną na słynnym cmentarzu
go Krzyża. Kierowała akcją żywienia dzieci i 
ubogiej ludności polskiej. Po wojnie zajęła się 
losem biednej inteligencji, przyczyniając się do 
powstania schronisk dla starców, jak również

polskim w Mommcrency. gdzie też w miejsco­
wym kościele odprawione będzie nabożeństw o 
żałobne.

-oo-

7 MZK A CEN — LEKARSTWEM PRZECIW KRYZYSOWI! 
N ów y Zarzad znanej, p ierw szorzęd n ej kaw iarni

„CENI
w zrozum ienia dzisiejszych warunków  ekonomicznych wprowadził z dniem  Nowege Roko 1934

tro ^ a  obra c&n jrthtoaai&w1 S p o tra w  f
Kawa biała i rzarna lub herbata pierwszej iakości iO  greny*
Śniadania wiedeńskie — 1 z ł . !   Kolacje —  1 zł.!

W yLw intii obiady z 3 dań na maile po 1.60 zł.!
U W A G A ! Po Lalach i zabawach karnaw ałow ych poleca się tan ie  śniadania?

LojckI otwarty etf g o d i. 6*tcj rano do  2»cf w  nocy Telefon N r. 132-30.

i i administracji: Daugarpili, Sanie*
iela, 13.

WSKUTEK OSTATNIEGO TRZĘSIENIA 
ZIEMI W /NDJACH miasto Mazaffarpur leży 
w gruzach. Na ulicach widać setki trupów. 
Komunikacja z Lem miastem została przerwa­
na.

W  H r v m i t  o d b y ło  się 
s p o t k a n i ®

Zgon wybitnego p isarza austriackiego.
W dniu 15 b. m. zmarł w Monachjtnn Her­

mann Bale wybitny powieściopisarz i krytyk, 
oraz dramaturg. Urodzony w r. 1863 w Linzu. 
od najmłodszych lat odznaczał się wybitnemi 
zdolnościami i ciekawą, silną indywidualno­
ścią. Marzyciel, liberał, antysemita, już za stu 
denckic-L czasOw chwycił za pióro,, rozpoczy­
nając szereg swoich dzieł pracą -Die Ueber- 
windung des Naturalismus“. W kołacn wie­

deńskich po powrocie z uniwersytetów zagra- 
dziwszy o tamę, rozbił się w pobliżu Manen- nieznych przy jaźni się Babr z Arturem Schnitz- 

: siei w Ołdenburgji Skutkiem katastrofy 5 pa- lerem i Hoffmanstaliem.

BLUŹNIERCA SKAZANY FA ROK WIĘ. 
ZIENIA. W sądzie okręgowym w Katowicach 
toczyła siy spraw a przeciwko niejakiem u Drab 
Rowi z Siemianowic, oskarżonem u o publicz­
ne wypowiadanie ohydnych bluźnierstw  prze­
ciwko Bogu i Matce Boskiej Sprawa toczyła 
d e  przy drzwiach zamknie tych. Przesłuchani 
świadkowie po tw ierdził winę poasądnego — 
Sąd sbazaT Drabka na jeden rok -więzienia, 
bez zawit szetiia wykonania kary.

Pierwszorzędny
Zakład Pogrzebowy
„ A E T E R M I T A S "
K raków, ni* M ikołajska 14.

T E L E F O N  140-47. 
ehecLi* em eryt. asesora Woj. krakow skiego

KAROLA WAGI
urządza p o g r z e b y ,  przeprowaj ta  
e k s h u m a c j e  i w y w o z y  z w ł o k

na dogodnych warunkach,

: sażerów zostało ciężko rannych. Wśród rnn- Bahr zajmował się przez dłuższy czas pi-
nych znajduje s ię ' znany lotnik niemiecki, u- sardem sztuk teatralnych, z których wiele w - 
czestniK ehalienge‘ów ,,Osterkamp‘\  Wypadek stawiono z rozmaiłem powodzeniem, — przy- 
ten budź: żywe zainteresowanie przez fakt, czem czasem dochodziło nawet do teatialnego 
że prasie r.ie pozwolono podawać bliższych skandalu.
szczegółów o katastrofie, oraz, że nie yodamo Specjalnie lubiano były jego komedje „Wie
nazwisk pozostałych -1-rech poranionych pasa­
żerów.

Klasztor T ri?  stek w Japonji.
Japońskie pismo kobiece „Shufu no T a­

mo1’ przynosi artykuł dziennikarki Bokuho, 
która zwiedziła klasztor Trapi stek na wyspie 
Hokkaido (półn. Japonji). Dziennikarka od­
była wywiad z przełożona klasztoru, cudzo­
ziemką. Gmina klasztorna liczy przeszło 100 
zakonnic, przeważnie Japonek. Nowoprzyjmo• 
wanb muszą być przynajmniej od 4 łat ochrz­
czone. Zakonnice należą częśc;-owo do japoń 
skiej kasty szlacheckiej — a także specjalny 

| przywilej zapewnia dostęp do klasztoru rod;;, 
nie cesarskiej.

PLAN EKSPANSJI RADJOWEJ.
Z Australii -donoszą, że tamtejsze naczelne 

władz* poc owo - telegraficzna o p r a c o w a t y ,^ ™ ;  Bata był s t ^ n  współpracownikiem
plan znacznego rozszerzenia sieci radjofonicznejy euP .61lf  . ’ , ^ a o wała, wmlkie
w Australji, zwłaszcza, 1  prowincjach wschód- JOgo^powiewni ,,0^Mensch , „Druth ł A 

' nich i pomaniowo-wschodnich. Potrzebę roz

nerinner'“) „Josephami11, ,Der Star“ i t. p„ 
wystawiane na  różnym  scenach Anstrju

Hermann Banr stworzył nowy rodzaj kry­
tyki teatralnej i z przedziwną intuicją odkry 
wał wybitne talenty. Kiedyś podczas wystę­
pni trupy włoskiej przy pół pustej sali i kom­
pletnym braku nastroju, zeruał się w przer­
wie Bahr ze swego siedzenia, wołając na cały 
teatr: „Oto jest autorka naszych czasów"! — 
Była to sławna późnie: na cały świat Eleonora 
Duse. Przepędziwszy szereg la t w Paryżu, ki.6- 
ry pokochał — wrócił do Austrji i stał się 
gorliwym propagatorem jej kultury i sztatn, 
co wyraził w dziełach „Austriaca" i „Schwarz- 
gelb“. Ożeniwszy się bardzo szczęśliwie z wiel­
ką  artystką Anną Mddenburg — osiadł w Mo- 
nachjum, ale zawsze z jednakiem napięciem f 
miłością śledził wypadki w ojczystej Austrji.

;zerzema sieci radiofonicznej umotywowano wi

i  t. d.
Był to  człowiek w calem tego słowa znaczeniu 
nie zwykłej głębi, dobroci, szlachetności. To

sposób bardzo prosty: stwierdzono, że w tycłi CŁo^ m'a* Prze-1h mków w polityce i lite- 
prowincjach Austialji znaczna liczba radjoslu- raturee, ale w tyciu prywatnym samych przy-ministra angielskiego Simona z Mussolmim.

Obaj mężowie stanu mieli omówić wiele u..- ćhaozy przeszła na odbiorniki wielolampowe w ł a<dół.
ly ivcs yj, dotyczących rozbrojenia.. Treść poszukiwaniu radjostacyj obcych, gdvż odoior
tych nertraktacyj pozostaje jeszcze narazie n!k5 pf0stsze } detektory nie miały tam zaste

tajen.nica.

Przesnedł on niezwykle ciekawy proces du­
chowy. Najpierw jako st-udent był nacjonalistą

Kowania wobec znacznego oddalenia od Mol niemieckim, potem socjalistą prawie marksistą, 
bournu i Sydney, zresztą stacyj o słabej mc następnie stał się naturalistą i anarchistą —- 
cy nadawczej. Wielu innych rad,;osiuchaczy^ wielbicielem St-rindborga Dostojewskiego, A‘ 
wypowiedziało abonamenty, rozumiejąc, że są Annunzia. Wkoócu jednak stał się głęDoko 
one w7 tych warunkach bezużyteczne. Wobec wierzącym i powrócił na łono Kościoła kato- 

K radzież  p lan ó w  p ro d u k c ji Baty tei sytuacji proponuje się znaczne pomnożenrs lekiego po cudownem wyjściu ze śmie te ln e : 
Przed kilkoma dniami aresztowała policja istniejrcycn, u.dzież budowę, p ia ; choroby Zakończył życie jako najgoretezy k r

— . . 4 ,  t D r f n n n n A h m o  - t a s T ^ t a  w  -riN ln i h i f l r .  R  tO i l iT .

Z  c a i e & o  ś w i a f < a .

czeska handlarza win Tr Celechowskiego pod 
zarzutem kradzieży planów produkcji w'olkich 
fabryk obuwia Baty. Jak  donoszą, obecnie pi 
sma czeskie, atera ta zatacza szersze kręgi. 
W poniedziałek aresztowano w tej sprawie 
brata Celechowskiego, zatrudnionego od wie­
lu lat w Zlinie, w tamtejszych warsztatach fa

wd upodobnię jeszcze w roku bież. 5 stacy 
przekaźnikowych w 5 prowincjach Australii 
wschodniej od północy ku południowi kraju.

-oo~

PISMO KATOLICKIE DLA POLAKÓW 
NA ŁOTWIE. 6 bm. ukazał się pierwszy nu- 

bryczuych Baty. Aresztowanie to nastąpiło po mer pisma rcligijno-społecznego ..1 o la l kato- 
konfrontacji obu braci. Ujawniono, że Cele- lik’ dla Polonji łotewskiej. Jako wyd. wca 
chowscy sprzedali tajne plany fabryczne za podpisuje pismo ks. A. Wyzuł, jako redaktor 
100.0U0 koron czeskich (25 tys. złotych). W odpowiedzi tlny zas ks. Jan Pu tan. Adres7 *e- 
Ołomuńcu aresztowano również najmłodszego

Od N ow epo Roku num er  
pojedynczy ,rGłosu N arodnM 
k osztu je  w  ca łej F o lsc e , n ie  
w yłącza jąc  księgarń* T-wa  
„Ruch", 2 5  gr.

brata Celecbowskich,
Franciszek Celechowski sprzedał podobno 

plany sposobu proaukeji Baty, Japonii.

B u r z a  s p o w o d o w a ł a  k a t a s t r o f ę  s & m n l o t i *  j 
f  ancusk'«go. I

Dochodsema w sprawie katastrofy wielkie­
go samolotu pasażerskiego .,Emcraude“ kolo 
Corbigny wykazały, że nieszczęcie zostało spo 
wodowane gwatrowna burzą. Ster samolotu 
uległ poważnemu uszkodzeniu, tak, że pilot 

[stracił panowanie, nad aparatem, który runął 
na ziemię i uiegt zupełnemu rozbiciu. Cze.ści 
rozbitego samolotu znaleziono w odległości 
 ̂ćłtora kilometra od właściwego miejsca ka­

tastrofy.

T a j e m n i c z a  Katastrofa s a m o l o t o w a  
w  H i e m c r e c h

W czasie przymusowego lądowania samo­
lotu- pasażerskiego Lufldienstu, aparat zawa-

SZTUff/P O d  11 b m .  w  k i n i a .SZTUKA i f
------------------------------  f« <

Przecudna film, rozgryw ający się w najpiękniejszym  zakątku kuli ziem skiej!

PIEŚŃ POGANINA
(Zakazana meladjaj*

Św iat uDejnych m arzłó  i roipalonych snów! W apaniił* tto przyrody! Zdjęcm jak ich  jeszcze 
nie w idzitno na ekranie! OryŁinaine chóry tańce haw ajskie ! Przepiękna zajm ująca treść 1 
W gf. rolach trzy znakom ite gwiazdy: następca Valeutina i ryw al K iepury o w ybitnej urodzie 
i przemiłym gfosie .lo se  M o fica  w roli księcia, oraz nroeza 'C o n e h fta  M o n łe n e g e o

i M on a M aris.

Uwagi. Sala dobrze ogrzana. — Dla P. P. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów  
za okazaniem legitym acji zniżki z III mieisc na I m it jsca, z 11 miejsc na fotele.



a * ,  i ..GŁOS NARODU1* z dnia 18 go- stycznia 1934 tfT 1«

Pęd.
W  yłoóou we 'dwoje Łjeidżam. z Gubałówki, 
«oi«g dziś puszysty, puścić się można beztrosko, 
TI nóg brylanty lśnią, chrzęszczą, szeleszczą 
J e s t nadziemsko dobrze, cudownie i „bosko11!

SpadaŁ., w dół, oddech wstrzymując i rozpęd, 
By zoja szybko nie kończyć tej białej rozkoszy, 
Błękit cichy i jasny, przeczysty nad nami, 
Las niby w ślubnej sukni w szroni się panoszy.

Mijamy go. Teraz najszaleńsza jazda! 
Trzymamy się za ręce. — Pęd aż oczy zwiera. 
•W  szusie z pod kępy tuszem z jiłomieni twarz

siecze
gra śnieżne meloĄje, szale z ramion zdziera.

Pęd: Coś z rasy  arabskiej i charciej w nim wre, 
Postać sio nasza stosuje, prostuje i gme 
Im więcej się pędzi, tem pędzić bardziej. się

chęe
Z pasją: świat się rozkrawa, przecina * drze!

Hala.

■zli i codzienni* „ W A N D A 99
w  teatrze świetlnym

Największy trium f Hollywodu. — Film mJijnna dolarów  — Arcydziele. wtór* w w o ła ło  burzę, 
zachwytów w edług giosnej sztuki G. S. KAEFMANA i F.DriY FćIRBEB

W gf. roi. największe asy ekranu

Jea n  Hartów, John fearry- 
itiore, W a l l a c e  B e e r y

C o  m o w i  o  S t a w s k i m
Mme Hanau, Oustric, Rochette.

Tygodnik paryski „CandiJe'* zamieszcza 
■nywdaJd swojej korespondentki na tem at Sta­
wiskiego ze znanemi z procesów i afer finan­
sowych osobistościami, -ak głośny Rochette, 
Chla trio oraz Mme Hanau. Szczegół pikantny: 
wszyscy troje potępiają jednogłośnie Stawiskie 
go, k tó ry  zdaniem ich był „outsiderem 11, w 
ś wiecie finantowo giełdowym.

Rochette, głośny bankier, który zrujnował 
sporo ludzi, wyraża się o „Saszy11 tak: „Fat- 
szym , podrabiani finansiści, jak Stawiski, to 
ludzie, których można wszędzie spotkać w oto 
czeniu pięknych kobiet, tylko nie w gabinecie, 
przy pracy; nie mają oni czarni na- zajmowa­
nie się swojemi sprawami, dążą do jednego 
tylko celu: zbicia wielkiej fortuny odrazu, za 
jednym zamachem. Stosunki zdobywa sobie 
taki typ  niekoniecznie przy użyciu pieniędzy, 
pomagają mu w tem piękne damy, ho mość 
w rozdawaniu posad, syneKur, wreszcie naiw 
ność ludzi ze św iata parlamentarnego11.

Mme Hanau sądzi niemniej Surowo Stawi­
skiego; ,,Stawiski? Hic szczególnego, robi to 
samo, co robili przed nim inni i co będą da­
lej robili. Zresztą człowiek ten robił to sam o j 

co robią wielkie instytucje fiuansowe, tyle 
tylko, że nie miał po swojej stronie prawa1*. 
— 'Tutaj Mme Hanau daje upust swojej nie 
nawiści do banków, którydh była — jak  
twierdzi — ofiarą.

Onstric mówi tak: „Stawiski? Jego siprawy 
nie m ają nio wspólnego z moiemi. To byl o- 
szupt. Jogo interesy Pyły oparte na piasku, 
wówczas gdy moje... Mnie zresztą nie intere­
sują pieniądze zupełnie, co mi za różnica, czy 
mam 80 czy 300 miljonów . W iaki sposób 
zdobywał sobie Stawiski poparcie polityków? 
Zwykłą drogi]: obiad, synekura w administra­

cji jakiegoś przedsiębiorstwa, przyjaciółki11...
Słowem, jak  wynika ze słów tych trzech 

asów gśełdow o-finansowych. Stawiski nie mógł 
ł>y<5 zaliczony do elity tych, którym sic „nie 
powiodło11. Or.

Obiad o tf-mej.........
l a r j a  Drdssfer, Liunel P a r r y i o r e ,  ^adtje  tw a n s, Edmund Lowe, P h iip f  Hoimes
Porywająca pieśń miłości. — Sk.tr ta l w najwytworniejsze!.) towarzystwie- Łaleidoskep życio­

wych sensacyj. — Zerwanie zaaiony z  tajem nic „najlepszych rodzin11.
I I w a  n a  1 W zw yJFu z w yświetlaniem powyższego filmu, w ktoryi.. poraź p.erw szy wy- 

O ■ stęnuie tak  n iezrów nana ilość asów ekranu, ogłaszuny konkurs z licz? em T n a ­
grodami. który uczesiuikom pozwoli zorientować się czy napraw dę z uw agą śledzili przeoieg 
akcji. V7 konkursie może wziąć udział każdy widz, naoyw ająev ilet w stępu *a peiaif opłatą. 
Jałto prem je ustalono 1. nagroda 30 zł. II. 20 zł. iii. passepartout QO kina na i  miesiące 
IV7, 10 zł. — 60 nagród poeieszeiiia w form ie legitym acji wolnego w stępu na 1 mmciąc. 
50 nagród pocieszenia w formie pojedynczych wolnych wstęp.iw. Bliższe szczegóły w arunki 

konkursu otrzym uje każdy przy nabyciu b iletu  przy kasie._________________

Począmk seansów' o godzinie 5, 7 i 9.10 w niedz. i św ięta o 3 popołudniu. Sala dobrze ogrzana. 

M n H H M H B

W -Angljk pow ódź.

' v:

y  > . . . .

J B s f c i U
CLAUDE AVEl INE: „Podwójna śmierć

Fryderyka Bei/>i;< — Tow. VVyd. „R o j1 1333.
Powieść nieznanego u nas w Polbce amura 

jest zagadką kryminalną na pozór trudną Jo 
wyjaśnienia W pomyśle oryginalna, o akcji 
zwartej i planowej, posiada v--.zelkie zaiffy, 
których od czasów Conana IWylcka wymaga 
od dobrego sensacyjnego utworu i w yiyka, i 
szersza publiczność. Jakkolwiek t-wnp rozwią­
zanie wydaje się przeciętnemu czytelnikowi 
nazbyt prostem, nie można zamroczyć, żo jest 
jedynie logiomem i daje p lf lą  satysfakcję. 

Pewne niedomówienia, jakich t:ie s^cfiiiól au- 
tor, k tćry w akcję wplątuje lidwie uc!:wynv 
w ątek romansu, raczej przemawiają na kor z; ść 
utworu, czyniąc go bardziej zbliżonym do praw 
dy, niż to  się dzieje zwłaszczt w powieściach 
amerykańskich lu ‘ angielskich, pozbawionych 
niekiedy umiaru ' urągających rkowęmu roz­
sądkowi. Powieść podana jest ty formie' opowia­
dania inspektora pokcji Szym1 n* Rivierc kio 
ry  zwierza cię przyjacielowi z jednego r, na j ­
cięższych przytyć w swoim zawodzie, tfruną 
C/ąo równocześnie, w jaki sinsi.b zdobył mi­
łość ukocłumĄ, przez siebie k .b iety .

Br. I
J. O. CLRWOOD- D z ie je /)a c  i  poza szla- 

ku‘‘. — T oy . wyd. „Rój11 1931
Z cyklu poczytnych powieści Curwooda 

jest to jedna z najmilszych. Jakkolwiek 'abuła 
nie grzeszy oryginnlnością i jest raczej pow­
tórzeniem rzeczy znanych' już z innych ulwo 
rów, jakkolwiek rozwiązanie jest bardzo naiw­
ne i stanowi aż nazbyt wyraźne ustępstwo dla 
czytelnika, łaknącego szczęśliwego zakończę-

Z południowych okolic donoszą o powodziach które nastąpiły na skutek dość dużfogo* pod 
niesienia się temperatury. Skmki powodzi nie są. jednak dotychczas katastrofalne.

W  tyrolskim raju narciarzy.
(K orespondencja własna).

Kitzbuhel, w styczniu.
Od dwóch czy trzech lat wsehodz1 gwiaz­

da tyrolskiego St. Monr-z na horyzoncie na-r-

nym — Sepp. Kto piagnie zdobyć zlolą, sre­
brną, czy wreszcie bronzową, plakietę za do­
brą jazdę i wyścig do uictj', oddaje się pod 

ciaiskim. Wschodzi i  w-auosi się coraz wyże; opiekę mjstrza Rud) czy mistrza Sejipa i tre- 
Bo Kitzbuhel stała się już dzisiaj miejscowo- rj-uj° h° cztery godziny dziennie. Od 10 do 1 -  
śoią mięidzynaroaowrą, bo — zwłaszc-za od, i  od $ do 4 jio południu gromadzą, się hospi- 
chwili gorętszej propagandy turystycznej pro-j ianci i hoispitantiki obu m.st-rzów na terenach
wadzonej przez rząd austrjacki — zjeżdża tu 
coraz więcej Anglików, Francuzów, Włochów, 
Szwajcarów, Holendrów, Amerykanów-. Szcze­
gólną popularnością cieszy się od czasu ostra­
cyzmu niemieckiego Kitzbuhel wśród Francu­
zów, którzy7, a- zw-Inszcza które obdarzają per­
łę Tyrolu swojemi względami

Pięknie położone, otoczone ze n szystkich

przedmiejskich i poddają się pokornie komen­
dzie i trainingowi. Wszyscy zarówno bronzo 
wi jak i zieloni, zarówno oni jak i one, zape­
wniają sw-oieh metrów, że przyjechali tutaj 
tylko „pour trayailler11. ,io r  tradeT,.. Ale w 
praktyce wygląda to nieco inaczej.

Nio żyje się tylko sportem. A tu  nęcą, five- 
cloeki w hotelach, w kasynie, codzienne a  ra-

stron różowemi piramidami dolomitów, ośnic-ć02^  conocne prawie baj#, każdy pod j mym 
żone Kitzbiihol może konkurować z szwajcar- ^  111,77 P°d ima, n.ęswą:^ „Bał^ Iyroic*yivuw‘ ,
skicm Wengen czy Seheklegg pod względem n ^o c  V enecka „Piccadiily t 'r  j 1, „Ba. nar-

- ciarski* , „Noc nad Kongo-, „Noc wiedeń­
s k a 1...

Nazajutrz z jąw kją się oni i onff z zaspane- 
mi oczami na placu a Rudi i Sepp wykrzyku­
ją energiczniej i głośniej niż zw-ykle swoje: 
,,.Bend your knee-s11 i „les batons en arriero11,

torów i t-erenów narciarskich. To też gdy 
śnieg spadnie obficie, a  teraz go nie brak, 
rozpoczyna sic zjazd narciarzy i narciarek 
z eałej Europy.

Cała ta  brać narciarska, — przeważnie je­
dnak „fryce11, — gromadzi sio w- dwóch obo­
zach: . bronzowynr1 i ..zielonym11. Bronzowym ,1o<̂ ajil c Przytem_w gwarnie miejS' owej soczy- 
przewodzi mistrz jazdy na sld Rudi, zielo- a niezrozumiale dla etianżerówr przekleń

stwa.
Do szyku należy zjawiać się na popołudnio

wą herbatkę w- przybraniu narciarskim lub w
ma, utwór m-i wiele szczęśliwych epizodów, stroju sportowym. Goprawda K  kilka chwil po 
jirzcsycony jest liryzmem, ląraernawiającym Jo tem taki ..makro de ski” przeobraża sic w 
11nszy i Go najważniejsze nie nuży ani na diwi- ..maitre de danse1, aJe to nic nie szkodzi repu- 
lę. Su, to dzieje wykolejonego inteligenta, który tseji rzekomej gwiazdy narciarskiej, gdyż je­
na dalekiej Północy znajduje nie tylko nowy go partnerki nie przypisują wielkiej wagi wy- 
cel w życiu, jakim jest poszukiwanie w-yrlanej czynom ..w terenie11, a  cenią — i to wyżej — 
na laskę losa dziewczyny, ale i odradza się wyczyny na parkiecie balowym,
duchowo i fizycznie tak. że może stanąć o nią'  Ponieważ Austrja, eheąo zjednać sobie t-u-
do walki na pozór beznadziejnej i zwyciężyć, rystów zagranicznych, obnkyła znacznie ceny 
Autor znający, jak może nikt poza nim, życie przejazdu, a  na miejscu ceny są również przy- 
zwierząt pod kolom podbieg-unowem wprowa- stępne i niższe niiż np. w sąsiedniej Szwa-jea- 
dza i do tej powieści w roli pomocników/ i o- rji, przeto frekwencja rośnie w szybkiem tem- 
brońoów czlowioka, psa i niedźwiedzia i każe pie, a wraz z nią zwiększa sio i rośni*- dopływ 
im przyczynić się w czasie walnej rozprawy walut zagranicznych, ora,-/, dochody hotelarzy

głównie z frekwencji w sezonie letnim. Kitz- 
biihel skorzystało najwięcej nod tym wzglę­
dem. gdvż wysunęło - się"- na"^ćzoło innych 
austrjackich „F/emdcnortówB-Tlzięki znakomr- 
iym warunkom tak  tereno.yym jak i klima­
tycznym. Cieszy się więc z napływa franków-, 
funtów, dolarów, florenów nietyiiko minister 
finansów repubbki naddunajskiej, ale też i 

zw-iązek hotelarzy, którzy załamywali ręce i 
przelewali łzy na widok głębokich luk i wyrw, 
jakie poczynił w ich bilansm rocznym bojkot 
uzdrow.sk austrjackich, zarządzony przez rzad 
Trzeciej Rzeszy. Tym razem triumfuje Doll- 
fuss. J i m .

Dwa zwycigstwa hokeistów Sokofa 
w Czecnosłowacii.

W tych dniach bawiła w Czechosłowacji 
hokejowa -drużyna S oko ła krakowskiego, któ­
ra rozegrała dwa spotkania i z obu wyszła 
zwycięsko.

W VIor. Ostrawie Sokół pokonał czeski 
zespól SlOyana 1:0. Zwycięską bramkr strzelił 
Michalik w- pierwszej tercji.

We Frydku rozegrany został jjjeA sokół_
SK Ostrawica, który zakończył sic wynikiem 
remisowym 2:2 (0:0, 0:0. 2:2). Przez, cały czas 
gry przewagą miał SokfjT, którego a,tak nie 
wykorzystał w i e l u  dogodnych sytuacji pod­
bramkowych.

Obie bramki dla Kraków,an strzelił Mi­
chalik. ,

MIL JON WIDZÓW W .ILDNYM DNU7 
NA MECZACH PIŁKARSKICH.

Ubiegłą sobota bvła w Londynie dniem 
piłki nożnej w calem tego słowa znaczeniu. 
W samym Londynie odbyło sic 6 meczów o 
mistrzostwo i jtuhar Anglji. \ 'a  tych sześciu 
meczach zanotowano przeszło 200.000 widzów.

Największą, bez,’ widzów ś c ią g *  mecz 
londyńskiej Tottenham Spurs przeciwko dru 
żynie Eve<'tcn z. Birmingham. Która jest o- 
brońoą. puharu. Wygrali londyńczycy w sto­
sunku |1:0. TJczlia widzów wyniosU przos/.ło 
GO ty.-.

Ogó-iem w soi.)(>l(, w calcj Anglji rozegrano 
32 niecze o mistrzostwo. .Mjoze te zgromadzi­
ły prą wis miijon widzów.

• ! PFR JE  O F IC JA L N IE  W Y K R EŚLO N Y  
Z L ISTY  AMATORÓW .

Międzynarodowa Federacja Lckikoatb.jycz- 
na zawiadomiła oficjalnie wszystkie zw iązki 
państwowe, żo zawodnik fiimki Eine Purje ulra 
cif prawo amatora, ponieważ Grat udział w 
biegach z zawodowcami z klubu Lado-ume- 
guehi we Francji.

W związku z powyższem zarząd Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego ostrzega, wszyst­
kie kluby polskie przed owentualnyirt starttm  
Ihirje z polskimi amatorami.

do rozstrzygnięcia. Postać Marge,Jdziewczyny 
z poza szlaku, odmalowana w żywych barwach,

i zawodów pokrewnych. Dla ubogiej A ustrji 
przem ysł tu ry s ty c z n y  je s t źródłem  dochodu

„yskuje od pierwszej ehwlii sympatię czyte1- wcale nie tio pogardzenia, szczególnie teraz, 
nika. Słabą stroną, powieści, jak wogóle wielu gdy kryzys w miastach daje się odczuć mocno 
utw-orów Curwooda, jest zbyt częste wyzy- najszerszym warstwom ludności. Sezon tury- 
skiwanie ..przypadku11, jako czynnika sprowa styczny- w zimie jest nieda-wną Stosunkowo 

idzającego szczęśliw-e rozwiązanie. Br. F. zdobyczą austrjackich uzdrow-isk, które ayly

t f i c l  m w e
Kto z|e najwięcej kasztanów

Oryginalny- mecz, w którym zw-\eiYzeą. 
miał zostać tom lk to  zje najwięcej kasztanów 
pieczonych, został urządzony wo Florencji. 
W meczu wzięło udział dwieście zgórą osób 
a pierwszą nagrodę otrzymała młoda Floren- 
t-ynka, sprzedawczyni kasztanów, k tóra skon­
sumowała 4G0 jiieczone kasztany. Ale... gdy 
zabierała się do ugryzienia czterechsetnego 
kasztana, dostała dziewczyna nagle gwałtow­
nych torsji, upadla na ziemię a przy-w-ołany 
lekarz zastosow-ał odpowiednie środk: cucące. 
Przyszedłszy do siebie, dziewczyna zadała na­
tychmiast jłytanie, czy otrzymała pierwszą 
nagrodę. Otrzymała ją istotni-, gdyż wszys­
cy- konkurenci wykazali się mniejsza liczbą 
zjedzonych kasztanów Różno L/wnją kon­
kursy, różne też i ambicje.

SKRADZIONO . .  • WJELORYBA
W cyrku Lcwiskr w Chicago popełniono 

niezwykłą kradzież: skradziono wieloryba! — 
Wieloryb, rzadki okaz t. zw. czarnych kasza- 
lotów, załadowany był do wagonu-baseuu, dpi 
giego na 10 metrów, w którym pływał sobie o 
tyle o ile swobodnie. Wagon wye-kspediowano' 
z Nowego Jorku do Chicago. Ale gdy pomąg 
przy-ln-ł do Chicago i właściciel cyrku, Lewis 
zjawił się na stacji pod odbiór wieloryba z prze 
rażeniem stwierdził, że... pasażera z waaonii- 
basenu niema. No, niema- i tyde. Co sic ?. nim 
stało? Wysiadł po drodze, czy7 jak? Po docho­
dzeniu polieyjrmm okazało się, żo jakaś banda 
figlarzy skradła ..rybkę11 i prawdopodobnie za 
mierzą ją  wpuścić cło jeziora Erie. Aby zapo 
biec temu., ribstawionn brzegi jeziora gęstemi 
posterunkami policji. Zkolei .Ameryka ma te ­
raz sensa-cję w rodzaju szkockiego Loch 
Ne86. Już czatują nad jeziorem ciekawi i wy­
patrują ryeliło-Ii wynurzy się z wody grzbiet 
wieloryba. Tylko patrzeć, jak sic zjawią tacy, 
którzy zapewnią, iż go widzieli... A może zmo­
wa hotelarzy i restauratorów stworzy legende. 
o wielorybie w jeziorze Lrię. - w  >
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Czwartek JS: Stolicy św. Piotra w Rz., Liberaty,
Wschód słońca 7.37, zaoh. 15.57.
Długość dnia 8 godzin 34 min. 

n ą te k  19 ; K anuta kr., Marjusza m„ Henryka,
Wschód słońca 7.35, zach. 15.59.
Długość dnia 8 godzin 35 min.

KALENDARZ GRECKO KATOLICKI.
Piątek 19: 6 Siczeń: Boliojawtenie Hosp.

(Trzech Króli — Święto Jordanu).

NOWY DYREKTOR ARCHIWUM M- KRA­
KOWA. P. Adam Chmiel, długoletni i zasłużo­
ny Dyrektor Archiwum Aktów Dawnych mia­
sta  Krakowa przeszedł z dniem 15 hm. w stan 
spoczynku z powodu przekroczonej ustawowej 
normy wieku. — Prezydent m iasta zamianował 
dyrektorem Archiwum p. Ludwika Strojka, do­
tychczasowego archiwarjuiza i zastępcę dyre­
ktora.

ZAMACH SAMOBÓJCZY STARUSZKI. Te 
resa Pawlik (ul. Julj. Lea 201) la t 07, zażyła 
■wczoraj rano w celach samobójczych większą, 
ilość proszkow na serce. Powodem zamachu 
miały być niesnaski rodzinne. Pogotowie Ra­
tunkowe po przepłukaniu żołądka, przewiozło 
desperatikę do szpitala św. Łazarza.

ZNÓW'PODRZUTEK. Dnia 15 bm. ziialezio 
no w klatce schodowej domu przy ul. Sław­
kowskiej 10 iv Krakowie porzucone dziecko 
płci męskiej około 8—10 miesięcy liczące. Pod­
rzutka oddano do miejskiego żłobka, zaś za 
matką wdrożono poszukiwania.

WŁAMANIE DO SKLEPU SPOŻYWCZE­
GO. M. Wohlfeiler (Prądnicka 89) zgłosił, że 
w nocy z 15 na 16 bm. dostali się nieznani 
sprawcy do jego sklepu przez wyważenie żalu­
zji w drzwiach i skradli około 100 k r . cukru, 
oraz inne artykuły spożywcze, 50 par pończoch 
i 40 par skarpetek ogólnej wart. 780 ii. Docho 
dzenia w toku.

SŁUŻĄCA — ZŁODZIEJKĄ. Policja are­
sztowała Marjo Szczurek la t 23, za kradzież 
płaszcza i futra wart. 550 zł. na szkodo J. Gan­
sa, zam. przy ul. Podbrzezie 2. u którego peł­
niła obowiązki służącej i po dokonaniu kładzie 
®v zbiegła. Skradziony płaszcz odebrano i zwró 
cono poszkodowanemu.

Szyba spadla na głowę przechodzącej.
FATALNY WYPADEK PRZ\Y ULICY S Z E W S K I E J .

-oo-
ZAWTADOMTENTA I KOMUNIKATY.

POSIEDZENIE WYDZIAŁU TOW. FILO­
ZOFICZNEGO odbędzie sio w czwartek, 18 bm. 
o godz. 6 wlecz, w sali Sem uw jum  filozof, (ul. 
Jozefa Piłsudskiego 4, I p.).

„OPŁATEK" W ZW. PODOFIC. REZER­
WY R. P. odbędzie się 1 lutego br. o godzinie 
19.45 w sali Tow. Mieszczańskiego w Rynku 
gł. W stęp na opłatek zł. 2.50 z ko.nsumcją dla 
członków. Po opłatku zabawa taneczna.

 oo  1
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Czwartek 18. I. ,,Testam ent Jaśn ie  Pana".
Piątek: „Prawie noc poślubna".
Sobota 20 stycznia „Rodzina" (prem jera).

Wczoraj kolo godz. 4-tej po południu wy­
darzył się przy ul. Szewskiej w Krakowie fa­
talny wypadek, który omal nie zakończył sio 
tragicznie. W jednej z kamienic, której okna 
otwierają się nazewnątrz, wypadBa szyba z ok­
na na III. piętrze i upadla na przechodzącą 
właśnie chodnikiem Lolę Atler, lat 32. z K ra­
kowa. Nieszczęśliwa kobieta doznała rany cię­

tej na głowic. Zawezwane Pogotowie ratunko­
we po zaopatrzeniu rannej, przewiozło ją. na 
oddział chirurgiczny .szpitala św. Łazarza. — 
Rana na szczęście okazała się lekką i stan 
Aderowej nie budzi obaw. — Na, miejscu wy­
padku zebrał się wielki tłum ludzi, żywo ko­
mentując. wydarzenie.

 oo-----
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Rewelacyjny film tatrzański! Film z serca skalistych Tatr najwyższej doskonałości artystycznej
Romans tatrzański. — Fascynująca pieśń 
o bohaterstwie górskiem i miłości. Zdumie­
wająca pomysłowość scenarjasza. — Sceny 

mrożące krew w żyłach. — Cudowne twolueie narciarskie, limocjonuiąee zdobywanie ska­
listych turni. — Zachwycaiace tto przyrody. Czarowny świat Tatr. — Cuda techniki fotogra­
ficzne'. Reżyserja: ADAM KRZEPTOWSKI. — W głównych rolach koncertowy zesnół gwiazd 
K ry s ta  A ukw icz-Szyjkow ska — M arja B alce rk tew lczó w n a  — Ewa E rw icz — 
Z. S tun isw iez  — S S ieczka — W. P aw ło w sk i — T adeusz  O rd ey g  i in n i. Górale, 
góralki, turyści. Góry przemówiły w tym filmie tatrzańskim językiem potęgi, uroku i poezji! 

Każdy kto jeździ na nartach i kocha nasze Tatry powinien oglądnąć to arcydzieło.
UWAGA: Sala dobrze ogrzana. Dla PP. Urzędników', Wojskowych, Akademików i Studentów 

za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsr na I miejsca, z U miejsc na fotele.

-oo -
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: „Zapomniana melodja".
WANDA: „Obiad o 8-mej’‘.
UCIECHA: „Przygoda na. Lido" (Alfred 

ccaner).
APOLLO: „Zamarłe echo".
SZTUKA. „Pieśń Poganina" (Jose Mojica).
PROMIEŃ: „Gdybym miał miljon" i „Roz­

ezna przygoda".
SŁONKO: „Szpieg w masce".

ATLANTIC: „Pożegnanie z bronią". '
ADRIA: „Wyrok życia4’.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 18 do 20 

i. włącznie: „Królowa huzarów44.
 oo -

„RODZINA" ANT. SŁONIMSKIEGO. W so 
tę, dnia 20 bm. ukaże się najświeższa no- 
>ść polskiego repertuaru  „Rodzina44 Anto- 
ego Słonimskiego. W komedji te j au tor daje

przekroju barw ny i pełen  hum oru obraz 
szej współczesności w raz z jej skrajnościa- 
i z p raw ej i lew ej strony (hitleryzm i bol- 
ewizm), dowcipnie związane mi z aktualnem  
ciem polskiem na Ile pomysłowej akcji w 
worku wiejskim. Najnowsza kom edja Sło­
mskiego, wchodząca obecnie na scenę na- 
ego teatru, bezpośrednio po stolicy, gdzie 
eprzerw anie cieszy się niezwykłem powo- 
eniem , obudzi zapew nie i wśród krakow- 
iej publiczności jak najżywsze zaintereso- 
m ie.

Opracowaniem scenicznem kieru je dyr. J. 
iterwa, opraw ę m alarską przygotowuje prof.
Frycz.
WIECZÓR TAŃCA W „BAGATELI". W 

botę 20 stycznia o godzinie 20.30 tańczy w 
itrze „Bagatela44 na uroczystym festiwalu ta- 
icznym słynna tancerka o międzynarodowej 
iwie, lau reatka nagrody P. Prezydenta RP„ 
tth Sorel-Abramowicz. wraz ze swym nie- 
ównanym partnerem  Georgem Groke. W 
•ogramie szereg zupełnie nowych tańców we 
jpaniałych specjalnie projektowanych kostju

Porządek obrad Bady Miejskiej
która zbierze się w najbliższy poniedziałek.

We środę wszyscy nowowybrani radni 
miejscy otrzymali zawiadomienie, że pierwsze 
posiedzenie nowej rady miejskiej odbędzie się 
w poniedziałek dn. 22 bm. o godz. fi wieczo­
rem. Porządek dzienny tego zebrania zawiera 
5 punktów, mianowicie: l j  Wniosek o wybór 
przewodniczącego zebrania wyborczego. 2) 
Wniosek o wybór 5 członuów komisji-niatki i 
upoważnienie komisji-matki do przygotowania 
następnych wniosków. 3) Wniosek o ustano­
wienie stanowisk trzech wiceprezydentów. 4) 
Wniosek o ustalenie uposażeń dla prezydenta 
miasta i wiceprezydentów w dotychczasowej 
wysokości oraz diet dla ławników'. 5) "Wybór 
prezydenta miasta, wiceprezydentów i ławni­
ków.

Kto może być ż e g la rz e m ?
W Krakowie utworzona zostanie niebawem 

specjalna komisja w województwie, k tó rą  b i ­
dzie stwierdzać kwalifikacje, potrzebne do wy 
Domywania zawodu żeglarskiego. Osoby, ubie­
gające sio o patent żeglarski, powinny mieć 
ukończony 21 rok życia, świadectwo z ukoń­
czenia eonajmniej szkoły powszechnej lub za­
wodowej, dowód odbycia eonajmniej 36 mie­
sięcznej pracy w zawodzie żeglarskim, świa­
dectwo niekaralności, wreszcie winny poddać 
się egzaminowi zawodowemu. Przez pierwszo 
12 la t — kandydaci bez świadectw szkolnych 
mogą je zastąpić egzaminem z języka polskie,- 
go i rachunków. Patent wydaje wojewódzka 
władza administracji ogólnej.

Wielki Salon Letni w krak, Pałacu Sztuki
W myśl u chwał ostatniego zjazdu plasty­

ków odbędzie się w Krakowie w drugiej poło­
wie m aja br. wystawa Salonu letniego, na któ 
rej będzie rozdzielonych szereg nagród pie­
niężnych. Między innemi nagrody wyznaczy 
Min. WR i OP, Prezydjum m. Krakowa i sze­
reg instytucyj.

 oo---------
Z  s a l i  stądon>e$.

Uniewinnienie członków Gh. 0.
W listopadzie 1932 r. odbyło się zebranie 

niepubliczne miejscowego Kola Ch. D. w Po- 
dlężu, na ktćrem przemawiali ks. J. Lupa i 
Dr. B. Rozmarynowicz; przewodniczył Fr. Sze 
ląg. Zebranie odbyło się w spokoju i po ukon­
stytuowaniu się zarządu zgromadzeni rozeszli 
się. Tymczasem za kilka tygodni po przepro­
wadzeniu całego szeregu dochodzeń przez sta­
rostwo w Rochni, szczególnie przez zast. sta* 
rosty p. Poiła, ks. J. Lupa i Fr. Szeląg zostali 
skazani administracyjnie na zapłacenie grzy­
wny po 10 zł., z zamianą na 1 dzień aresztu, 
a mgr. Kosturek na zapłacenie 50 zł., z za­
mianą na 5 dni aresztu. Skazanych uderzyły 
motywy skazania, ktćre należy podnieść ze 
względu na oryginalną i wygodną wykładnię 
ustawy o zgromadzeniach, lub nieznajomość 
ustawy. Orzeczenia skazanych mówią, żo ska­
zani zwołali zgromadzenie... w Podłężu bez 
zawiadomienia władlzy... przez co dopuścili się 
przekroczenia art. 18 ustawy o zgromadze­
niach. Tymczasem art. 18 mówi, że „zgroma­
dzeniami niopublicznem.i są zebrania osób zna­
nych osobiście zwołującym lub przewodniczą­
cemu zebrania, odbywające się w lokalach", 
pTzyczem w związku z art. 18 pozostaje art. 
19 t. s. ustawy, k tćry  twierdzi, że „zebrania 
nie wymagają ani zgłoszenia u władzy, ani ze­
zwolenia tej władzy". Więc skoro skazani od­
bywali zebranie na podstawie art. 18 ustawy 
o zgromadzeniach, a to przyznaje „orzeczenie44,

wiadamiać, ho od tego zwalnia ich przepis art. 
19, mówiący, „że zebrania nie wymagają afii 
zgłoszenia ani zezwolenia tej władzy44.

Na tem stanowisku stanął Sad Okręgowy, 
do kfnrego skazani apelowali ! oskarżonych 
uwolnił. — Bronił adw. Dr. B. Rozmarynowicz,

Fałszerze pieniędzy stanę przed Sądem
Dnia 19 bm. odbędzie się w krak. Sądzie 

Apelacyjnym, ciekawa rozprawa przeciw bra­
ciom Alojzemu i Edwardowu Herzykom, któ­
rzy z początkiem ub. roku puszczali w obieg 
fałszywe monety, zjeżdżając w tym celu okoli­
ce Żywca i Cichea Jednak w miesiącu maju 
powinęła im się noga, gdyż w- jednej z wsi ku­
piec tamtejszy rozpozrmł fałszywą monetę 10- 
dozlotową i zawiadomił natychmiast policję. 
Aresztowano Alojzego Tlerzyka; jego b ra t Ed­
ward zbiegł autem z nieznanym osobnikiem. 
Wkrótce polem ujęto zbiega i osadzono w wie 
zieniu w Milówce. Herzyk wyłamał jednak kra 
tę i uciekł ponownie. I znów policja schwyta­
ła go w krótkim czasie. — Stawieni przed sąd 
Herzykowie skazani zostali po 1 roku więzie­
nia. Niebawem rozpocznie się w Krakowie roz­
pruwa apelacyjna przeciw Herzykom.

Małżeński napad na p. Tatara.
Aleks. Maksymczuk wraz z żoną swą Ma- 

rją  (oboje z Borku Fałęckiego), dokonali na­
padu w dniu 18 lipca ubiegłego roku na F ran ­
ciszka Tatara, do którego czuli urazę. Za na­
rzędzia rękoczynów' wzięli kół i kopaczkę 
Zajście to znalazło swój epilog na rozprawie

O dczyty.
W cyklu wykładów z dziedziny religijnej 

dla inteligencji mówić będzie w czwartek 18 
bm. o godz. 18-ej O. Jan Rostworowski T. J . 
na temat: „Pomiędzy duszą a Bogiem" (psy­
chologia modlitwy). W ykład’ odbędzie się w 
sali niebieskiej Domu Katolickiego, ul. Stra­
szewskiego 18, II p. Wstęp wolny.

„Z dziedziny nowego praw a zobowiązań" 
„II. Oświadczenie woli w ogólności44 — Odczyt 
prof. dr. J. Gwiazdcńnorskiego odbędzie się 
w piątek 19 bm. o godziwie 18.80 w sali Izby 
Przemysłowo-Handlowej (ul. Długa 1).

„Staszic i Hrubieszowskie Tow. Rolnicze44 
odczyt p. M. W aligórski ej odbędzie się w lo­
kalu Kat. Zw. Polek. (ul. Krupnicza 9) w pią­
tek 19 bm. o godzinie 18 referat p. Magdaleny 
W aligórskiej pod tyt.: „Slaszic i Hrubieszow­
skie Towarzystwo Rolnicze44.
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ODPOWIEDZI REDAKCJI „Tomasz W ier.

ny“. Nie zamieścimy. Artykuł jest ujęty zbyt 
jednostronnie.

I t i i r o .
Z kin krakowskich.

APOLLO. „Zamarłe echo’’. Po filmach:
„Sapieg w masce44, „Prokurator Alicja Horn41 ’ 
i „W yrok życia”, oglądamy czwarty w tym se 
zonie obraz krajowej produkcji. Wyreżysero­
wał go Adam Krzeptowski, znany twórca „Bia 
łego śladu44, który w ubiegłym roku entuzja­
stycznie powitany został zarówno w Polsce, 
jak  i zagranicą. Podobnie jak w pierwszym, 
tak i w drugim filmie Krzeptowskiego główną 
rolę odgrywają. Tatry, a. na i oh tle dopiero roz 
grywa się dram at łudzkifch uczuć i  namiętno­
ści, Scenarjusz „Zamarłego echa44 rozpada się 
na dwie części, przedzielone okresem lSdiu lat, 
jak objaśniają napisy. Fabuła, o tendencjach 
szlachetnych, dostosowana jest do tła, przv- 
czem zarówno w pierwszej części, jak  i w dru 
giej widzimy katastrofy turystyczne, mające 
decydujące znaczenie w dalszem życiu bohate­
rów filmowych. W odróżnieniu od „Białego 
śladu”, który był filmem czysto amatorskim, 
omawiany obraz posiada częściowo obsadę, zło 
żona z aktorów teatralnych. Istotną jednak

wczorajszej, którą prowadził sędzia dr. Zalip- > wartością „Zamarłego echa44 są piękne, nastno
slri. W wyniku przewodu sądowego osie. Ma­
ksymczuk skazany został na 6 miesięcy w ię­
zienia; żonę zaś jego uwolniono. — Oskar­
żał prok. dir. Mrazek, bronił adw. dr. Brnd- 
kiewicz.

jowe i estetyczne zdjęcia turni, jezior i urwisk 
tatrzańskich, oraz odpowiedni akompaniament 
muzyczny. Program uzupełnia komiczna „ry- 
simkówka" Fleischera z Betty Boop, oraz prze 
giąd światowych aktualności „Paramount”.

Od piątku d. 5 bm. w kinoteatrze dźwięk. „U c i e c h a“ .
Arcydzieło pod p ro tek to ra tem  G eneralnego K onsulatu A ustrjackiego

Fil U li *||QTR lAPKIFfif) *  JĘZYKU NIEMIECKIM — Austrja p rzedstaw ia nam sw eco 
l i L  SU A U uim lA U ML U u najlepszego śpiewaka słyn. tenora opery nadw ornej w W iedniu.

Alfreda Piccavera
W wielkiej komedj i

m uzycznej: " "
będącej ehlnbą austriackiej kinem atografii R eżyser: Ryszard Oswald. M uzyka: Kaper, tw órca 
opraw y muzycznej filmów Kiepnry. W dalszych ro la c h : Szokę Szakali — Nora G regor 
W alter RIeia —  Sasi Lannar —  Ponadto : Tygodnik dźwiękowy, oraz fenom enalny do­

datek taneczy p. t. .DWORZEC TAŃCZY'.
W B B W I!■(■■■■ Eli— II  ■ lll l i l '”"Tr
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Czy zajęcie złota
zgadza się z konstytucją Stanów Zj.?

Waszyngton (PAT) Komisja bankow a se ­
rialu zajmowała się projektem  ustawy mone­
tarnej, przyczem postanowiono prosić proku­
ratora generalnego Culumingsa o wyrażenie 
opinji na izbie w4 spraw ie legalności zajęcia 
złota w7 bankach federalnych. 3 senatorów de­
mokratycznych wypowiedziało pogląd ż,e zaję­
cie przez państwo złota stanowi czyn niekon­
stytucyjny, mający charakter konfiskaty.

Projekty p. Roosevelta przejdą.
Waszyngton (PAT). Wczoraj odbyło się 

w łonie senatu szereg narad w związku ze 
zgłoszonemi projektam i finansowemi i mone- 
tarnemi Rcoscyelta. Obradowali zarówno se­

to nie musieli oni władzy administracyjnej za- uatorowie republikanie  jak  i demokraci. Ore.

dzie Eooseyclta spotkało sic z uznaniem w ię. 
kszości senatorów demokratycznych, z czego 
więc należy wnosić, że projekty ustaw, przed­
łożone przez prezydenta uchylone zostaną 
przez senat bez jakichkolwiek trudności.

G ubernator F ederal Reserye Board, Biack 
opublikował swój list do prezydenta Roose- 
velta 7. 29 grudnia ub. roku, w  którymi dora­
dzał mu już wtedy przejęcie całego zapasu 
złota z banków federalnych.

„." ' v . v . . .  *:••• '

C a l  s l f r z W a  s m m  l i s t a ®  
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Szkody w lasach i polach.
Rząd wniósł do Sejmu projekt ustawy o 

szkodnictwie I (jenom i poinem. Orzecznictwo 
w z prawach o szkodnictwo leśne i polne pro­
jek t przekazuje władzom administracyjnym. 
Jako  szkodnictwo leśne i polne projekt okre­
śla: dokonywanie w cudzym lesie wyrębu 
drzewa, gałęzi lub krzewów, zabieranie z cu­
dzego lasu arzewa wyrąbanego lub powalone­
go, karczowanie w cudzym lesie pniaków 
i karę  za te  przestępstw a określa do dwóch 
miesięcy aresztu i grzywnę do zł. 2,000 lub 
jędrną z tych kar. Zbieranie w cudzym lesie 
kory wiórów, darni, trawy, eto. oraz grzybów, 
jagód, owoców iul. podlega karze grzywny od 
powiednio do zł. 100 oraz do zl. 20. Pasanie 
w cudzym lesie zwierząt gospodar. )iil> dro­
biu — podlega karze do 1 miesiąca aresztu 
lub grzywny do zł. 1000 lub obu kar tucznie. 
W ydobywanie w cudzym lesie piasku, żwiru, 
gliny .torfu, zwożenie do cudzego lasu kam ie­
ni. mięci padliny lub nieczystości, niszczenie 
m rowiska w cudzym lewefi przechodzenie 
przejeżdżanie lub  przeganianie przez cudzj 
las zwierząt gospodarczych lub drobiu w miej 
scacv zabronionych — podlega karze grzywny 
do zl. 500. Projekt przewiduje szerokie sto­
sownie do instytucji naw iązki na rzecz pokrzyw­
dzonego. stanowiąc, ż.e orzeczenie iw wiązki 
pozbawia prawa dc roszczeniu odszkodowania 
na podstawie uslaw cywilnych.

W odnie...eniu do szkodnictwa polnego 
przejeżdżanie albo przeganianie zwierząt go­
spodarczych lub drobiu przez cudzą fąkę lub 
pastwisko — podlega karze grzywny do zł. 
100. zaś p,zez cudze pola zorane i zasiane — 
do óCO zł. Kto wzbrew żądaniu osoby upraw, 
uiouej  me  opuszcza cudzego pola, Taki lub 
pastwiska —  podlega karze grzywny do zł. 
100. a kto wydobywa na nidzem  polu piasek 
.td. kopie doły i rowy. wyrzuca na cudze pole 
kam ienie itd.. pasie zwierzęta gospodarskie 
lub drób na eudzem polu nieobsianem , usz­
kadza drzewa — podlega karze grzywny do zł. 
500, w wypadku zaś pasania na polach obsia­
nych ulega karze aresztu do 3 miesięcy j grzyw 
ny do zł. 3.000. albo jednej z tych kar. Rów­
nież kto depcze zasiewy, sadzonki itd. — kara­
ny jest grzywną do zł. 50 a  kto na cudzem po­
lu ścina lub zrywa kłosy itd. do zł. 100. Rów 
n eż i w wypadkach szkodnictwa polnego jest 
stosowane szeroko orzekanie nawiązki ula po­
szkodowanego. Zasadą postępow ania jest. że 
ściganie następuje na żądanie pokrzywdzo­
nego.

M ażne jest postanów imiie o praw te zajęcia 
z\\ "ozęcia, wyrządzającego na cudzem polu 
krzywdę, następnie uzyskanie ula pokrzyw­
dzonego na zajetem zwierzęciu praw a zasta­
wu oraz postanow ienie o niewszczynaniu lub 
um orzeniu postępowania, jeśli pokrzywdzony 
przed uprawomocnieniem się orzpcz.enia kar­
nego cofnie skargę.

Ilu rnbotnilrow polskich ginie we Francji?
Yv fabrykach i kopalniach francuskich pra- iystykę tylko na wypadkach, jakie doszłj do 

cuje do dziś wielu ermgraiitow-robohiików pot jego wiadomości i które wr ciągu roku były 
skich. Padają oni często ofiarą nieszczęśliwych w- piśm .r ogłoszone Na tej podstaw ie ustał o- 
wypadkńw. które w górnictwie francuskicm, no, że w r. 1933 na terenie Francji 39-ein ro-
skntkicm przestarzałych wadliwych urzą­
dzeń sa na porządku dzie.nnyni. Robotnicy 
polscy nieraz też swą wędrówkę za chichem 
plącą życiem.

Ilu robotników polskich we Francji traci 
rocznie życic z powodu śmiertelnych wypad­
ków przy pracy? Statystyki takiej nikt nie pro

hutników polskich poniosło śmierć przy pra. 
ey. W ypadki śm iertelne p ypadają: 44 na 
górnictwo 12 na hutnictwo, kamieniołomy i 
inne zawód),  oraz Ir z, na rolnictwo.

Po zabitych przy pracy robotnikach pol­
skich (w stwiedzonyeh wypadkach) pozostało 
Id) sierót. W dwóch wypadkach, po zabitych

wadzi. Zapewne konsula!,v polskie notują wy- rchotuikach pozostało po 7 dz.ieei. 
padki w obrębie swoich okręgójó W ątpić jed- Statystyka ta  nie jest oczywiście komplel- 
nak można czy wszystkie wypadki  dochodzą na. Fardzo wiele wypadków nie doszło do wia 
do wiadomości władz, pozatem zaś statystyk dcmości dziennika, ponadto wielu okaleezo- 
treli wypadków u ii ogla*za się. in.cli zmarło nieraz dopiero po kilku dniach.

Wobec, tego ..Narodowiec" organ wychodź- Już jednak przytoczone cyfry posiadają swą 
twa polskiego we Francji podjął próbę opra- smutną wymowę, wskazując na doniosły oh>- 
cowania we własnym zakresie stalystyki śmier  wiązek konsulatów i orgamzacyj zawodowych 
telnyth wypadków robotników polskich we żywego zainteresow ania sic losem rodz.m ro- 
Francji w r. 1933, Dziennik oparł swą sta- Letników. ginących tak licznie na obczyźnie.
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Dz.ś w sp an ia ły  obraz  p rodukcji znanej w y tw órn i am ery k ań sk ie j „U M li ED- 
A R TiSTS“, n ag ro d zo n y  w  A nglji z ło tym  m edalem . R eżyser: JACK RAYMOND. 

U czta  a r ty s ty c z n a  dla m iłośników  now oezesznej m uzyk i tan eczn ej

P rzep ięk n y  i in te re su jący  d ra  
m at ze  s w i a t a m uzycznego- 
W obrazie  ty m  w y stęp u ję  po 
raz p i e r w r s z y  na  e k r a n i e  
w szechśw iatow e? s ław y  an g ie l­

ska o rk ie s tra  tan eczn a  pod Datutą JACK A P A YK E’A 
Rytmi B a je a itt n^eiodje! T «  upoi

C ały Kr aków śp iew ać będzie  p iosenk i z tego  a rcym iłego  fi lmu.

Nadprogram: = t i l  N A  P R E I M G 8 Z pnją  w karykaturze
ww,y**kie gwiazdy H ollyw oodu: G. Garbo, M. Dietrich, M. Pickford, A. Meniou, D. r t irb a n k s , 

Ł. t .1. Barrym ore, C Gable, W. Beery i wielu innych.

Tizy wyświet.eniŁ w dnie powszednie o godz 5, 7 i 9 w ieczór, * w niedziele i św ięta o go  
dżinie 3 po południu. — Bilety wolne i zniżki (prócz nrzędowych) przez pierwsze 3 dni nie 
ważne. Zniżki dla P. Akauemiiców iza iegit.) i uczniów szkól średnich w m undurkach  przy kasie 
Nowe legi*, i® celo nzysKania zniżek na cały rok 1.934i wydaie w ieczorem kas* bi letow a

tową Stanów Zjednoczonych. Buażet Stanów 
jest już od Jipca ub. r. obciążony deficytem 
ocenianym przez Rooseve!ta na sumę T.3fX> 
milj. dolarów. Budżet na r. 1934-35 przewiduje 
wydatki w wysokości 4.500 milj., a dochody -c 
wysokości. 4 miljardów. Przy bnriM o^j% nó 
stycznej kalkulacji, deficyt wynosi wiec Pól 
miljarda dolarów. Do tego dochodzą 2 mi1*r 
dy wydatków nadzwvczajnveh na akcją odfen 
dowy. Do czerwca br. skarb amerykański l o ­
dzie musiał zdobyć poza normalnymi wpływa­
mi podatkowymi 6 miljardów dolarów dla sfi 
nansowania programu odbudowy } 4 Miljardr 
dla spłaty zobowiązań federalnych (wynoszą- 
cych 32 miljardy doi.) a więc razem około 10 
miljardów dolarów w ciągu 6 miesięcy.

Orędzie Roosevelta stwarza możliwość u zy­
skania znacznej części te? sumy. Dalsze zniż' 
nie kursu waluty i upaństwowienie wszyst­
kich zasobów' złota ma dać państwu zysk w 
wysokości 4 i pół dto 5 miljardów dolarów za. 
leżnie od stopnia, w jakim dolar będzie zde- 
waluowany. Jest to. dla gospodarki amerykan 
skicj jedyny w tej chwili dostępny środek uży 
skania kredytu.

mam
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Ruch turystyczny i uzdrowiskowy
w województw,e krakowskiem

przynosi rocznie 63 — 90 miljjonów złotych .

NOWA OLBRZYM PRÓBUJE SIŁY 
SWEGO GŁOSU.

Dowiadujemy się z Ameryki, że wybudowa. 
na niedawno w Oincinnati w stanie Ohio, ol­
brzymia, 500 kw. radiostacja nadawcza zaczę­
ła pierwsze transmisje próbne w7 godzinach 
porannych 31 grudnia, (a w'edle czasu war­
szawskiego w godzinach popołudniowych). — 
Treścią audycji była muzyka z płyt gramofo­
nowych. przeplatana w przerwach głosem 
speakera, który anonsował nazwy utworów i 
jednocześnie powtarzał opinie radjosłuchaozy 
o jakości odbioru tej stacji wypowiadane z 
bliższych lub dalszych okolic Ohio przez te ­
lefon. Kierownictwo olbrzym^j radiostacji pro 
si wszystkich radiosłuchaczy na całym świę­
cie, aby zechcieli nadsyłać takie onmje pod 
adresem następującym: Station WXO, Crosley 
Radio Corporation, Cintinnati, Onio, U. S. A. 
Stacja stosuje frekwencję 70 ke /s.

-oo-
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Giełdowi ceny zboża.
Na giełdzie zbożowej w Krakowie notow a­

ni) ue wtorek 16 bm. następujące ceny:
Pszenica dworska czerw, stand. 22—22.25, 

biała, stand. 21.75— 22, targow a stand. 21— 
21.25, żyto dworskie stand. 14.50— 14.65, ta r ­
gowe stand. 14,20—14.40. owies dworski stand. 
12— 12.26, targowy stand. 11.25— 11.50, ięcz 
mień na Krupy dworski 14—16, targowy 13.25 j 
— 14. kukarudza kraj. 21—22, proso 19 
groch Wiktorja. poznański 23—31 
rlalny 25—28, peluszka 16—16.50, fasola cukr. 
biała (Jasiek) 44- 48, biała 27—28, Wachtę! 
22—24, bobik siewny 13— 13.50, łubin żóltv 
10—10.50, niebieski 9—9.30. makuchy rzepako­
we 15— 15.50. lniane 18:75—19.75, soja śrót- 
46% 25—25.50. 35% słonecz. śrót «xtrahowa 
ny miel. 20—20.50. dano słodkie 7—7.50, śre­
dnie 6— 6.50. kwaśne 4.50—5. koniczyna pa­
stewna 7.50--8. słoma długa 3.50—3.75, mierz­
wa luzem 3— 3.25, prasowana 3 50 —3.75, rze 
pak zimowy z workiem 45.50— 16. rzepin czysz­
czony słodki 11— 46. mak niebieski z workiem 
52—54, kminek kraj. czyszczony 160—170, ko­
niczyna surowa czerwona 160—190. seradeli a 
czyszczona no 2-nie 145—155. tym otka bez| 
kan. amst- 98 proc. 204-21, mąka. pszenna, nkr 
krak. grysik pszenny 41— 12. grysikowa 38— ! 
38.50. 45 proc. 37.30—38, 60 pree. poznańsk;

Nakładem Izby Przemysłowo-handlowej w sztym, Milówka, Witów, Myślenice, Lanekoro 
Krakowie ukazała się praca dyrektora tej izby na, Alwernia, Jeleśnia i t d. 
iniż. H Mianowskiego na tem at gospodarczego | Ponad 1000 ».só'b frekwencji rocznej posia- 
znaczenia ruchu turystyczno-uzdrowiskowego dają: Jordanów. Muszyna, Mszana Dolna, Po 
w Pulsce a zwłaszcza w województwie krakow ronin, Sucha, Maków, Krościenko, Zawoja, 
skiem. Dla górskich okolic tego województwa Rytro, Hucisko, Stary Sącz. Piwniczna, Osie 
turystyka i przemysł uzdrowiskowy posiadają/lec i t. d.
znaczenie gospodarcze prawie takie samo, jakj ln tercsu;ą,c«ą. jei-t statystyka frekwencji rocz 
dla G. Śląska przemysł ciężki, żelazny i wygi o- nej w zdrojowiskach i głównych uzdrowiskach 
wy. Według przybliżonych obliczeń na obsza-! Wyniosła, ona w r. 1932: w Krynicy 29 502 o- 
racih województwa krakowskiego rok rocznie sób, Rabce 17.497 osób, Zakopanem 41.2? 1 o 
wpływa w dwóch sezonach około 60—90 milj. sób, Szczawnicy 6.180 osób, Iwoniczu 5444 o 
zl. z całej Polski (sama Krynica osiąga oko- sób. Bystrej k. Białej 3361, Żegiestowie 2994 
ło  12 milj. zł.). Kapitał ten nie gromadzi się osób. Widoczny spadek frekwencji zaznaczył 
w rękach kilkudziesięciu przedsiębiorców, jak  się jedynie w Krzeszowicach (105 osób w r. 
na  Górnym Śląsku, lecz przez uzdrowiska i let- ' 1931. a 68 osób w 1932). 
niska wsiąka w najbiedniejsze okolice Podknr-j Jako przykt.ul wpływu ruchu letniskowego 
pacia. na życie gospodarcze wsi, mużna wziąć wioskę

Przeciętna liczba kuracjuszy rocznie oce- małą Podkarpacia z glebą nieurodzajna, gdzie 
■20, ] niana jest na 105.000 osób, licząc zaś przecięt 

'ny  pobyt jednej osoby na 20 dni a jej w ydat­
ki na 350 zi. — wynosi to w ciągu jednego
roku około 37 milj. zł.

Letniska- z przeciętną frekwencją, 80 tys. 
osób i ich pobytem 6—8 tyg. a  wydatkiem do 
170 zł. — uzyskują około 14 milj. zł Turysty­
ka krćfckoierminowa — około . 400.000 osób, 
przeciętnie po 2 dni pobytu i 15 zł. dziennie 
na jednego gościa — daje roczni1- około 12 
milj. zl.

Razem więc dochód przybliżony z ruchu u- 
zdrowiskowo-turystycznego na obszarze woje­
wództwa krakowskiego wynosi rocznic mini­
mum 63 milj. zl. W czasach lepszej konjunktu 
ry dochód ten można oceniać na 80—90 milj. 
złotych.

Jest godnem uwagi, ź,c w latach k ry zy so ­
wych 1930—1933 ilość kuracjuszy, turystów,

3 2 -3 3 . mąka żetnia okr. kraU  Y  gaV ‘< 5 f e > k 1 Ifitr,kó,7 na. ter.enie krakow
proc 23.75-34 , H gat. sitkowa , T_ .17. ,0. ra s k i e g o  metvlku s,ę me zmmejszyla ale w wielu 
;,w a  18.50-19. poślednia 13.59-14. makr żyt miejscowościami n tw et wzrosła. Natomiast, 
nia okr- Eoznań. t  ga 0- 65 proc. 24-24.25, ^ c k  ogo nego zubozemą. poszukiwane są 
arrahain pszenny 29.75-30. ,U-eby$»,tnfe 9.40 przedewszystkiem (-okoje z kuchnią, umożliwia 
-9 .6 0  psze ; 9.50 -9.75. , i a  czerwona prowadzenie własnego gospodarstwa.
workiem 12__ 12.50. peenk fabryczny z wor-1 Równie znamieuLcm jest wzrost frekwencji
kjem 2?_24. chłopski bez worka 20—21. sie " małych miejscach letniskowych, a nawet po
ka-nka jęczm. fabryczna z wórk. 23.50—24.50. 
chłopska bez woika. 20.50—21, kasza jaglana

wsiach, któte nisrdy dawriej nie były uważa 
ne za letniska. W latach 1931 i 32, frekwencje

fabi yczna 36—38 chłopska 30 -32 . tatarczar.a roczną ponad 200—100C- osób zanotowały let
“  . . _ _ . .  > 1 * 1  J .. 1. '  .  f  ł l f a i  a 1» ~  a.m t* 7  A łU O O  T l  I-i

cała 45—46; łamana 12- 
— dowozy freółnie.

-13. Tendenci.i sftjja!niska takie jak. Mucharz Bystra k. Jordano­
wa, R aba Wyżna, Kęty, Powoi Mała, Czor

przebywa w ziągiu 3 miesięcy 300—400 letni 
ków. Kużdy . nich zosrawia minimum MO—170 
zł. w Ciągu sesonn. a zatem w taką wieś ws;ą 
k n e  o k o I o  60,000 zł. W braku tego dochodu 
wieś ta byłaby pozbawiona wszelkiego inrego 
zarobku.

Uzdrowisku nasza powodują też m. i. ogiom 
ny ruch kapiż-rłów Kwoty wynłacaoe z k?ią 
żeczek P. K. O w r . 1932  w Zakopanem, w 
czasie sezonu ictnUgo dochodziły do 340.000 
zł. miesięcznie podczas gdy w miesiącach mar­
twych kw oty te są. blisko 3 krotnie mższe. 
W Szczawnicy, w sezonie martwym wypłaty 
wahają się od 3 do 6 tys. miesięcznie a w lip 
c-u i sierpniu wynoszą od 66—70 tys. zt,

Pnca, mb. Miau owakiego zwraca trafnie 11- 
wagę na ten ważny jwoees gospodarczy, jakim 
dla województwa jest. rozwój nichu isvA?ko- 
wo-uzdrowfskowego i przynosi wielo cieka­
wych a nieznanych szczegółów ?. tej dziedziny.

Dolać 5.42 —  5,50.
Kraków. 17. 1. Giełda: Chybie 14.50, 5 proc. 

komwers. 54. Xa pogiełdziu: Gazy JWibodnie 
21.75. Dolar 5.43—5.50, Londyn 27.80—28.20, 
Szwajca-rja 171.80—172.50. Berlin 210.50 do 
211.50

O r wiz ii prez. Roosoyełta jest naual przed­
miotem żywego zainteresowania sfer finanso­
wych i giełdowych. Decyzja zawartą w Łem 
orodziu tłumaczą to in. obecną sytuacją httdże

Programy stacyi rao|owy*h.
Piątek, 19 stycznia 1934.

Kraków, 304.3 m.) G.: 7.00 Audycja, po­
ranna z Warsz.; 11.35 Program na dz. bież.; 
11.40 Transmisja z W arsz; 11.j0  Wiadom. 
bież.; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.0" Trans­
misja z Warsz.; 15.40 Komunikaty P. U. W. F. 
15.45 Komunikaty L. 0. P. R;' 15.55 Transmi­
sje z Warsz. i Lwowa; 17.50 ,,10 minut o tea- 
tTze“ ; 18.00 Transmisja z Warsz.;y 19.00 Pro­
gram na dz. n.ust,, 19.05 Rozmaitości, komuni­
katy; 19.20 Dokąd jechać w święto; 19.25 Tran­
smisja z Warsz.; 19.43 KomuniKat śł-;egowy; 
19.47 Transmisja z Warsz.

Lwów, (377.4 m.) G.: 16.40 ..Wśrcd łssją* 
ż,ek“ ; 17.20 „Śladem wńelkiego śpiewaka"; g.
17.50 Nauka stenografji przez radjo.

Warszawa, (1415 m.) G.: 7.00 Sygnał czasu 
i pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze"; 7.05 Gim­
nastyka; 7.20 Muzyka poranna (płyty) 7.3-" 
Dziennik poranny; 7.40 C. d. muzyki porannej 
z płyt; 7.55 Chwilka gospodarstw? domowego. 
8.00 Program na dz. bież.; 11.40 Przegl. prasy:
11.50 Repertuar Teatr. Warsz.; 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał; 12.05 Koncert; 12.30 Wiadom. 
meteorol.; 12.33 D. c muzyki jazzowej; 12.55 
Dziennik południowy; 15.25 Wiad. o. eksporcie 
polskim; 15.30 Wjsuł. gosnod. 15.40 Koncert, 
ork. ludowej; 16.-10 Przegląd wydawnictw; 
16.55 Duety wokalne; 17.20 Transmisja ze 
Lwowa; 17.50 „Pogadanka rolnicza"; 18.00 Od­
czyt dla nauczycieli; 18.20 Audycja karnaw a­
łowa; 19.00 Program na dz. nast.; 19.05 Roz­
maitości; 19.20 Dosąd jechać w święto9 19.25 
Feljeton aktualny: 1940 Wiadomości sporto­
we; 19.43 Komunikat śniegowy; 19 47 Dzień 
nik wieczorny; 20.00 „Myśli wybrane"; 20.02 
Pogadanka muzyczna; 20.15 XV koncert sym 
łoniezny z Filnaumonji: W przerwie ok. g. 31.00 
„Odrodzenie Fredry"; 22.10 Muzyka tan.; 23.00 
Wiadom. meteor, i kom. policyjny; 23.05 D. c. 
muzyki tanecznej.

Katowice, (395.8 m l G.: 17.55 Kronika 
harcerska; 19.10 „Muzyka rogów myśliwskich" 
2?.00 Skrzynka poczt, w jęz. francuskim.

Pam iętn i z łożyć  o fiarę  
na raserz b ezrobotny cli 

na r ę ce
A r c y b i s k u p i o  komitetu hatunkowegu
r u -- •
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P IN O M E TH Y L —  Cena Zł. 1*75
którego składnik i PHENOLMENTHOLCAMPHOR w olejkach eterycznych na wacie w prow adzając do nosa, u latn iają  się zwolna formie w m gły i bezpośrednio 

dostają się do o r g a h ó w  O d d e c h o w y c h .  — Do nabycia: we w szystkich ap tekach , drogerjach w Polsce i w Gdańsku.
Generalna Reprezentacja na P olskę i G d a ń s k : To w a rzystw o  „H EM A TO G EN “  Dra m ed. Hom m ela, W arszawa Leszno 15.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 17. 1. (Telef. w?.). Giełda dewi­

zowa: Belg,i a 123.75; II oi and ja  357.60; Londyn 
28.12; Nowy Jork  5.48; Nowy Jork  kabel 5.51: 
Paryż 34.89; Praga. 25.43; Sawajcarja 172.17: 
Sztokholm 145.15. Obroty mniej niż średnic,

Niespodzianki w pragmatyce kolejarzy.
Warszawa, 17. 1. (Telef. wl.j. Nowe pragma­

tyki pracowników kolejowych i pocztowych 
ogłoszono w .,Dzienniku Ustaw“ przyniosły

Banknoty dolarowe w obrotach pozagieklo 
wych 5.50, 5.475, rubel zloty 4.73. dolar złoty

tendencja przeważnie mocniejsza, słabsza d l a . wif ]e, niespodzianek urzędnikom. Jeśli chodzi
franka francuskiego. ' j 0 koIW ,  to Wf 1Ju-  nowej

• nowanie pracownika na wyzsze stanowisko lub
Wyznaczenie pracownika stałego do zajęcia,

_ , , , . , wykonywanego zwykle przez urzędnika wyż-5 9^.44 dewizv na Berlin w obrotach m iędzy-! ' __ , n ę . 1 . - .’ • , . . , i h i  szego, może nastanie bez zmiany uposażeniabankowych 211, m arka niemiecka w obrotach „ °  .J U - ' ’ on „ , . .  i albo z jednoczesnem przyznaniem wyższego wy
prywatnych _ > .. -  ̂ nagrodzenia. Dawniej w razie awansowania w

Papiery procentowre: 3 proc. pożyczka budo stanowisku jednocześnie wzrastało uposażenie.
wlana 40.75, 7 proc. pożyczka stabilizacyjna. Qi3ecn;c można awansować nie otrzymując wie
jft.20, 57.25, 56.38 odcinki 500 dolarów, 57.50. 
57.75 w procentach, 4 proc. państwowa pożycz 
ka  premjowa dolarowa 51, 51.13, 5 proc. po­
życzka konwersyjna 54.

Akcje: Bank Polski S5.50, 85; Lilpop .10.50; 
Starachowice 10.20, 10.30; tendencja mocniej­
sza dla pożyczek państwowych i listów zastaw

kszej pensji. Nowa pragm atyka przynosi zmia­
nę w kwalifikowaniu służhowem pracownika. 
Dawniej komisja kwalifikacyjna oceniała pra­
cę urzędników, obecnie czynić to ma ją dwaj 
zwierzchnicy służbowi.

Ustanowiono trzy stopnie kwalifikacyjne: 
dobry, dostateczny i niedostateczny, przyezem

Jeśli chodzi o pracowników pocztowych,

15-minotowe posiedzenie Senatu.
Warszawa 17. 1. (Telef. wł.). Posiedzenie

Senatu, pierwsze w czasie obecnej sesji par­
to nowa pragm atyka przewiduje, że ministerj lamentarnej, trwało zaledwie 15 minut. Marsz, 
poczt może przenieść pracownika w stan nie Racżkiewicz złożył pośmiertny hołd pamięci 
czynny, jeżeli niema możności zatrudniania da sen. Godlewskiego, poezem przyjęto ustawę o 
lej tego pracownika na skutek zmiany w orga-1 kredytach dodatkowych bez żadnej dyskusji, 
nizacji urzędu. Pozatem minister może zwol-j a następnie ratyfikowano protokół dodatkó- 
nić pracownika dla dobra służby. Nowe prag wy do konwencji handlowej polsko-czechosło-

nych. Obroty akcjami małe. W obrotach pry- otj oceny kwalifikacyjnej niema odwołania, 
watnych 8 proc. państwowa pożyczka dolaro- ^'prowadzono paragraf 30, który przewiduje,

że minister komunikacji może wydawać zarzą­
dzona o ograniczeniu dni pracy w miesiącu i 
niezatnidnianiu w oznaczone dni pracowników 
na służbie. Jest to groźba zmniejszenia zarob- 

sśejszego ciągnienia Państwowej Loterji Kia- ku pracowników stałych, którzy otrzymują 
sowej padły wygrane: 10.000 zł. na Nry 46.844, d n i ó w k o w e .  Nowa pragm atyka przewiduje, że 

166.553. po 5.000 zł. na  Nry 88.813,

wa (dillonowska) 70.50.

LOTERJA KLASOWA.
Warszawa 17. 1. (Telef. wł.). Podczas dzl-j

73.283.
123.597, 142.216, po 2.000 zł na Nry 382,

wykroczenie służbowe ulega przedawnieniu po
upływie 10 lat, występek natomiast nie ulega

5.066, 19.532, 28.396, 48.408, 53.464, 65.814, j przedawnieniu. Kary dyscyplinarne zarówno 
66.816, 66.284. 85,524, 99.267, 116.234. 128.114,’ (p a kolejarzy, jak  i d la  pocztowców są jedna- 
138.123, 146.152. 150.229, 152.832, 163.494. I kowe. Pracownicy mogą. być karani nhganą, 

Przy ciągnieniu trzeciem padły wygrane: grzywną w wysokości do 10 proc. uposażenia, 
50.000 zł. na Nr. 86.469. po 15.000 zł. na. N ryj przeniesieniem do innej miejscowości bez zwro 
9.6-15, 150.502, po lO.OOo zł. na Nry 110.367, tu  kosztów przesiedlenia, obniżeniem uposaże- 
139.741, po 5.000 zł. na Nry 1,739. 35.268, nia o jedną lub dwie grupy z jednoczesnem 
73.990, 118.016, 118.183. 125.451, po 2000 zł. [ przeniesieniom do innej miejscowości bez zwro

m atyki dla kolejarzy i pocztowców dają mini­
strom szerokie pełnomocnictwa w zakresie 
przyjmowania lub wydalania pracownika, przy 
czera szczególnie niebezpieczne dla urzędni­
ków są. paragrafy obu pragm atyk, mówiące 
o przeniesieniu w stan nieczynny dla dobra 
służby. Związki pracowników kolejowych i 
pocztowych zamierzają w tej sprawie inter- 
wenjować w ministerstwach poczt i komuni­
kacji.

 OK)---------

0 zawieszenie dekretu o zaszeregowaniu
Warszawa. (Teł. wł.). 16 stycznia Klub Ch. 

Dem. zgłosił wniosek, wzywający Sejm do za­
wieszenia do dnia 31 grudnia 1935 r. wykon? -

wackiej.

SEN. KOBYLIŃSKI ZŁOŻYŁ MANDAT.
Adw. Stanisław Kobyliński, senator z Klu­

bu Ch. D., złożył m andat do Senatu. Na jego 
miejsce wszedł p. Jan  Kędzior (Ch. D.).

DYR. ROSTKOWSKI PRZECHODZI NA 
EMERYTURĘ.

Warszawa 17. 1. (Telef. wł.). Wicedyrek­
to r Departamentu Morskiego Min. Przemysłu 
i Handlu p. Fel. Rostkowski, przechodzi na 
emeryturę. Ustąpienie to jest w związku z re­
organizacją etatów uposażeniowych. Dyrektor 
Rostkowski pracował w Departamencie Mor­
skim od 1930 r., początkowo jako naczelnik

Warszawa 17. 1. (Telef. wł.) Komisarz je­
dnego z największych nadzorów sądowych, mia 
nowicie nadzoru zakładów PPG. w Grudzią­
dzu, przesunął o miesiąc do 27 lutego termm 
zebrania wierzycieli tej firmy.

daleniem ze służby, co pociąga za sobą utratę 
praw, wynikających ze stosunku służbowego.

nia rozporządzenia p. Prezydent R, P  o uposa - ^ d z ia łu  a najStępilie jako w icelvrektorVdepar- 
zeniu funkcjonarjuszów państwowych. Wnio- Częściowo p. Rostkowski pełnił obc-
skodawcy podnoszą, iż według dotyohczaso- ^ ąZ;ki dyrektora departamentu. Przed r  1930 
wych informacyj, rozporządzenia te me przy- p_ jK0tl]i0Vski był Meie]nik;em -arz,.du mor. 
niosą skarbowi państwa żadnych oszczędności, skję„.0 w  Gdyni 
gdyż to, co się oszczędza na niższych i śred­
nich urzędnikach, wydaje się na podwyższenie 
poborów najwyższych grup urzędniczych. Z te 
go punktu widzenia zatem sprawa nie jest pil­
na. Dzisiejsza sytuacja gospodarcza, charakte­
ryzująca się ogromną, rozpiętością produktów 
rolniczych i przemysłowych, drożyzna artyku­
łów przemysłowych, będących przedmiotem 
pierwszej potrzeby craz brakiem gotówki obie­
gowej, nie nadaje się do natychmiastowego ob 
cięcia poborów służbowych i utrudnienia i tak  
ciężkich w arunków ' materjalnych warstw urzę­
dniczych. Należy uwzględnić również paupery­
zację stanu urzędniczego spłacaniem dobrowol 
nej pożyczki wewnętrznej.

Część emigrantów z Niemiec
wróci do kraju.

Berlin 17. 1. (PAT.). Min. Goering, jako 
szef tajnej policji państwowej i władz admi­
nistracyjnych, wydał okólnik, zawierający 
wskazówki w sprawie traktowania emigrantów 
i uciekinierów, którzy wracają do Niemiec.
Na ogólną liczbę 60.000 uchodźców z Niemiec,
16.000 przypada na emigrantów ze wscfmd” 
nie posiadających obywatelstwa niemieckie,g'. 
którzy —  według nowych przepisów — z chwi mi, opracowany ostatnio przez specjalny ko­
lą powrotu do Niemiec, m ają bye niezwłocznie m itet ekspertów, jak również zalecenia tego 
internowani w obozach koncentracyjnych, a oa 
stępnie wydaleni. Osobną, klasę reemigrantów 
stanowią przestępcy kryminalni, podlegający 
normalnym postanowieniom ustawowym.

Okólnik z całą bezwzględnością zwraca się 
przeciwko byłym przywódcom marksistow­
skim, którzy — jak  oświadcza komunikat — 
liczyć się muszą z wszelldemi możliwemi re-

Prace Rady Ligi Narodów.
Genewa. (PAT.). Rada Ligi Narodów kon­

tynuowała dziś pod przewodnictwem ministra 
Becka swoje prace 78 sesji. Na posiedzeniu 
poufnem Rada przedłużyła na rok mandaty 
członków komisji rządzącej Zagłębia Saary. 
Rada zatwierdziła też nominację Herriota na 
członka komisji współpracy umysłowej na. miej 
sce zmarłego Painlewego. Członkiem komitetu 
ekspertów statystycznych został m. in. miano­
wany ponownie Sturm de Strem. Na posiedze­
niu publicznem Rada przyjęła raport o pra­
cach komisji mandatów, oraz postanowiła prze 
słać rządom wszystkich państw projekt kon­
wencji o opiece społecznej nad cudzoziemca-

komitetu.

Działacze „ H r o m a d f  aresztowani 
w  Ros i.

Warszawa 17. 1. (Telef. wł.). Działacze 
mniejszościowi otrzymali okólną drogą, infor­
mację o aresztowaniu w Rosji Sowieckiej dzia- 

presjami osobistemi i majątkowemi. Natomiast ]aczy Białoruskiej Hromady. Aresztowany z~>- 
osoby niezaangażowane politycznie, które bę- gta} były poseł na Sejm EspUtej Rak Michaj- 
dą mogły wykazać, że zagranicą nie prowadzi- ,owsklf b posłowie Miotła, Dworczanin, Ha- 
ły  akcji przeciwko narodowym socjalistom, ^ ^  oraz b sekretarz Partji Białoruskiej,

Gusewicz. Zarzucono im uprawianie białoru­
skiej propagandy nacjonalistycznej.

nie będą wcale ścigane.

WIELKI POŻAR W NADRENJI.
Berlin, 17. 1. (PAT). W  miejscowości nail- 

reóskiej Neuwid wybuchł dziś wielki pożar w 
Schronisku Franciszkańskiem pod wezwaniem 
św. Józefa. Ogień powstał w garderobie budyń

Dolar zw yżku je , frank spada!
Warszawa. (PAT.). 17 stycznia b. r. nasta­

li u " a to ta iś iracy jn  ego.' * 'Zniśz m m i u uległo 15 ' P^a lekka zwyżka kursów dolara i funta oraz 
pokojów i liale. W akcji ratunkowej bierze u- lekkie osłabienie kursu franka francuskiego, 
dział 10 oddziałów okolicznej straży ogniowej. Spadek franka francuskiego tłumaczony jes 
Ofiar w ludziach nie było. Do południa nie zdo obawą odpływu z Francji kapitałów amerykai

Wahania, 3 wymienionych wyżej walut cha­
rakteryzują następujące kursy notowane dziś 
na  giełdach europejskich: w Zurychu'notowano 
wczoraj N. Jo rk  3.18, dzisiaj 3.23 i jedna ezwar 
ta, kurs Londynu wzrósł z 16.33 na  16.87, kurs 
Paryża spadł z 20.32 na 20. 26 i jedna czwarta. 
Giełda warszawska notuje dziś kabel na Nowy 
Jork  5.51. wobec 5.47 wczoraj, kurs czeku 
5.48. Londyn wzrósł z 28.08 do 28.12, nato­
miast Paryż spadł z 34.92 do 34.89.

„ L o t “  i „L u fth a n s a " otrzym ała  koncesję
Warszawa. (PAT.). W dalszym ciągu kon­

ferencji lotniczej polsko-niemieckiej opracowa 
no tekst porozumienia pomiędzy minister­
stwem lotnictwa w Niemczech i ministerstwem 
komunikacji w Polsce, oraz przystąpiono do 
opracowywania zasadniczych punktów końce- 
syj, jakie będą udzielone przedsiębiorstwu nie 
mieckiemu Lirfthausa, oraz polskim linjom 
lotniczym ,,Lot‘' na eksploatację linij, będą­
cych przedmiotem rozmów. W dniu ju trzej­
szym przewidziane jest zakończenie konferen­
cji. Odlot delegatów niemieckich nastąpi praw 
dop°dobnie w piątek w godzinach porannych.

POROZUMIENIE W PRZEMYŚLE NAFTO­
WYM.

Warszawa, 17. 1. (Telef. wł.). Właściciele 
rafineryj i szybów naftowych prywatnych zde­
cydowali się utrzymać dotychczasowe warunki 
pracy mimo wejścia w życie przepisów o 46- 
godzinnym tygodniu pracy. Umowa zbiorowa 
w przemyśle naftowym borysławskim i kroś­
nieńskim narazie nie będzie wypowiedziana.

-oo-
Warszawa, 17. 1. (Telef. wl.). Jutro Komi­

sja Budżetowa .Sejmu omawiać będzie budżet 
Ministerstwa Oświaty. Obrady przeciągną się 
niewątpliwie przez cały dzień.

Ub e zp ie cza cie  nie będą leczyć zębów ?
Warszawa, 17. 1. (Telef. wł.). Min. Opieki 

Społecznej wystąpiło z projektem, aby ubezpie 
czalnie społeczne udzielały ubezpeczonym i ich 
rodzinom tylko pierwszej pomocy dentystycz­
nej? jak  zatruwanie, znieczulanie i usuwanie zę 
bów, natom iast ubezpieczalnie dążą do utrzy­
mania pomocy dentystycznej w dotychczaso­
wych granicach, pomocy, polegającej nietylko 
na  udzielaniu pierwszej pomocy, ale również 
i na leczeniu zachowawczem, jak leczenie i 
plombowanie zębów. W rozmowach przeprowa 
dzonych w tej kwestji między Ministerstwem 
Opieki Społ. a  Izbą Ubezpieczeń Spoi. wysunię­
to projekt kompromisowy, zmierzający do wy­
dzierżawienia ambulatorjów dentystycznych 
ubezpieczalni społecznych zrzeszeniu lekarzy 
dentystycznych, zatrudnionych w ubezpieczal- 
niach. Pomysł ten wywołał silne podniecenie 
wśród lekarzy dentystycznych, zatrudnionych 
w ubezpieczalni warszawskiej. Przeważają gło 
sy, że wydzierżawione przez zrzeszenia leka­
rzy ambulatorja ubezpieczalni stałyby się pla­
cówkami konkureneyjnemi dla prywatnych ga­
binetów dentystycznych i lekarzy.

Czy w różenie  j e s t  oszustwem  ?
Warszawa, 17. 1 .(Telef. wł.). Przed Naj­

wyższym Trybunałem Administracyjnym w dn. 
22 bm. odbędzie się proces, dotyczący dopusz­
czalności procederu ■wróżbiarstwa- Niejaka Pau 
lina W róblewska na Pomorzu werbowała klien 
tów, by im wróżyć, czego zakazały jej władze 
administracyjne, stanąwszy na stanowisku, że 
wróżenie nosi w sobie cechy przestępstwa kar­
nego o charakterze oszustwa. Najwyższy Try­
bunał Administracyjny ma rozstrzygnąć, czy 
teza władz pomorskich jest słuszna.

Nadużycia w W ar. Dyr. Kolejowej.
Warszawa 17. 1. (Telef. wł.)'. Sędzia śledczy 

X. rewini m. Wraszuwy zakończył już docho­
dzenia w sprawie olbrzymiej afery trzech u- 
rzędników Warszawskiej Dyrekcji Kolejowej, 
oraz sześciu kierowników biura reklamacyj 

kolejowych. Akta sprawy zawierają cztery 
grube tomy. N a rozprawę powołanych będzie 
70 świadków. Oskarżeni tłumaczą się, iż nie 
dopuścili się żadnych nadużyć, a wina za nie­
dokładności spada na wadliwy system buchal- 
teryjny.

<BS» —
Warszawa 17. 1. (Telef. wł.). Ogłoszone

normy uposażeniowe objęły wszystkie katego- 
r e  funkcjonariuszy, pubierających uposażenie 

Warszawa 17. 1. (Telef. wł.). Władze są-1 ze skarbu państwa. Odrębne przepisy odnoszą
łano jeszcze zlokalizować o-ni a Pożar przerzu skich z chwila- względnego ustabilizowania się dowe obłożyły aresztem dochody ■ z pracowni się do posłów i senatorów, którzy pobierają 
cił sie na sąsiedni kościół fam ach  szpitala w dolara. Obawy te uznać należy raczej za mało rentgenologicznej dra Stefanowskrego, Suma diety według trzeciego stopnia .na z a s a d z i e  

którym znajduje się przeszło 1200 u m y s ł o w o  | uzasadnione, gdyż odpływ ten nie powinien: pretensyj w stosunku do niego dochodzi do (regulaminu d a ł ustawodawczych.^ 
chorych. 1 — ' (przybrać większych, rozmiarów. j200.000 zł.
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Z g w o l o m j  t u n e l .
I zatrzasnął mu drzwi przed nosem. W tejże 

chwili pociąg, wydawszy przeraźliwy gwizd, rozlega­
jący  się po górach echem, szarpnął i ruszył w drogę.

Na niebie już świeciły gwiazdy, a poniżej, w- bur- 
jackiej wiosce za Selengą i w nadrzecznych zabudo­
waniach błyskały światełka. Jedno nikle światełko 
pośrodku Sełcngi wskazywało, gdzie jest chata Chiń­
czyków.

W wagonie już wszyscy spali, najmocniej zaś 
zmorzony wódką Fomin leżący tuż koło mnie. „Raz- 
piska", którą niedawno pokazywał Węgrowi, leżała 
na pryczy —  snąć ..naczelnik" zapomniał czy też nie 
zdążył jej włożyć do teki. otw artej zresztą naośeież, 
tak, iż możnaby buszować w niej bezkarnie. Zaczą­
łem odczytywać dokument: mówił on. że pod eskortą 
złożoną z tylu a tylu soMalów ma wyjechać do stacji 
Wysowej nad Bajkałem transport jeńców na roboty, 
celem ułatwienia działań annji na froncie. Dokument 
pisany był znanym mi charakterem  — poznałem rękę 
Gilowskiego! To mi wyjaśniło cala sprawę. Nie ule­
ga io wątpliwości, że dokument był prawdziwy — 
wszak powstał w kancelarji urzędowej i mial wszyst­
kie formalno i autentyczne podpisy — jednakże zdało 
mi się rzeczą równie pewną, że Gilowski, nic kto 
inny. dowiedziawszy się o naszym łosie, skierował 
Fomina z towarzyszami na stację, zamiast do obozu, 
gdzie miała ich czekać gromadka jeńców, przemocą 
zmobilizowanych na roboty. Takie mobilizacjo sil ro­
boczych były ostatnio na porządku dziennym, tak  iż 
trudno było się rozeznać w ich liczbie, wobec czego 
podobne pomyłki zdarzały się często, a wśród panu­

jącego powszechnie bałaganu administracyjnego nikt 
ich naw et nie umiał naprawić. Zresztą co się martwić! 
W yjechaliśmy z obozu prawnie i formalnie, a co naj­
ważniejsza, ocaliliśmy życie.

Noe już była głęboka; pociąg wciąż gnał w prze­
strzeń przed siebie i stukał miarowo. Gdy przejecha­
liśmy most na Selendze. Sieradzki leżący koło mnio 
przewrócił się na drugi bok z taką siłą. że aż się 
stuknął głową w ścianę wagonu. Obudził się i spoj­
rzał wokoło oczami napół przytomnemu

—  Cóż, Staszek, jedziemy do Francji? — zaśmia­
łem się półgłosem.

— Kto wie? tędy może droga bliższa'
I zaczął znów chrapać.

KO.NfEO CZĘŚCI P IE R W SZ E J.

CZĘŚĆ II.

XV.

OCKNIENIE.

Nałóg nabyty podczas harówki w herbaciarni, 
sprawił, że zbudziłem się. wcześniej niż inni koledzy. 
Niezupełnie oprzytomniawszy, miałem wrażenie, że 
spoczywam.* jak zwykle, na pryczy barakowej — 
i w ..imię obowiązku" mocowałem się z sennością, by 
wziąć sic. do codziennej roboty. Otrzeźwiło mnie char­
czenie Fomina. k tóry  leżał w pozycji niezbyt wygod­
nej, gdyż pod głową, jedynie mial czworogranny, 
dłutkow aty bagnet rosyjski (dziw. że go nie ugnia­
tał!) oraz stojącą sztorcem ładownice: natomiast spe­
cjalnego kroju plecak, po rosyjsku ..sumką," zwany, 
zamiast na kołku czy gwoździu (jakiego zresztą w ca­
łym wagonie nie było) wisiał na zabłoconym bucie

Fomina, sterczącym —  wraz z obuta, w niego nogę — 
w powietrzu, daleko poza brzegiem pryczy. Miało te 
widocznie być zrównoważeniem ciężaru, gdyż n; 
piersi Fomina, jak  na poduszce, złożył swoją głowt 
Sieradzki i przez sen wyszczerzał zęby ku sufitowi 
jakgdyby chciał zjeść wszystkie spacerujące tnn 
muchy.

Podniółszy się i usiadłszy.  ̂rozejrzałem s i ę  woko 
t ło. Przypomniałem sobie gdzie jestem i co się ze mną 
' wczoraj stało. Spałem dotąd jak  zabity, więc, nie mia­

łem pojęcia, jak  długo trw ała nasza jazda. W każdym 
razie obecnie staliśmy na jakiejś stacji, a miałem wra­
żenie, 'że postój ten trwa już chyba dość długo, bo 
w ostatnie sny moje — uświdomiłem to sobie wcale 
wyraźnie —  nie mieszał się ani stukot kół, ani też 
ehwiejba wagonu. Nie byle też w pobliżu słychać ani 
krzątania się kolejarzy ani świstu lokomotywy: 
wszystko to przemawiało za tern. że stanęliśmy już 
u kresu podróży.

Zaciekawiło mnie, jak  się nazywać może ta  sta­
cja, do której nas przywieziono. Ostrożnie tedy, by 
nie trącić kogoś ze śpiących (a oprócz mnie spali 
wszyscy), przybliżyłem Me do okienka i spojrzałem 
na świat Boży.

Wionął na mnie chłód jakiś niezwykły, rzeźwiący 
i radujący dziwnie duszę, a jednocześnie" oczy moje 
uderzył blask jakiś złocisty, rozsypujący się jak  roje 
nieprzeliczonych ziaren, miotanych niestrudzoną dło­
nią niewidzialnego potężnego siewcy. Blask i "chłód 
z tej samej andbiegały strony i zdawały się wspólny 
mieć początek: wraz z niemi nadpływał cichy, jedno- 
mierny szelest, podobny do szeptu kobiecych pacie­
rzy w kościele. «

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13.
poleca z ostatnich nowości:

itora - Lituratira oiekna - PamUki tli. i
Aretowa Buyno M.. Koledzy, powieść dla m ło d z ie ż y ...........................
Chajjam Cmar., Wybrane czterowiersze przekład z oryg. perskiego
Culbcrtson E.. Jak grać w brydża, o p ra w n e.............................................
Grau — Wandmayer A., Żywy łańcuch, powieść współczesna . . •
Grey Z., Prawo Pustyni, powieść ...............................................................

„ o p r a w n e ........................... ...
Horoch-Lieslowa., Naprzełaj przez świat, o p ra w n e.........................  4.80
fłłakowiczówna K. Ballady b o h a t e r s k ie ............................................... 5.00
Kleiner J. Balicki i. Maykowski St.r Literatura polska Tom. I. cz. I. . 5.00

„ „ Tom. I. cz. III. 4.00
Kleiner J., Mickiewicz Tom I. Dzieje G ustaw a.........................................1 L00
Kossak-Szezucka Z., Pątniczym szlakiem. Wrażenia z pielgrzymki . 6.00
Mackiewicz St., Myśl w obcęgach. Wydanie ITI-cie.............................. 3.00
Makuszyński K., Śpiewający d ja b e ł..............................................................  4.50
Marczyński A.. Przygoda w B ia r r i t z ....................................................  3-00
Nowaczyński A., Plewy i perły, (Zbiór a r ty k u łó w )..............................  4.00
Popie! P., 2.918 km. na koniu, W ycieczka sportowo-krajoznawcza . 2.00
Słowacki i., Dzieła, w szystkie pod red. J. Kleinera Tom XI. Beniow­

ski. Dalsze pieśni, Ksiądz M a r e k ....................................16.00
Sybilia polska — Część V - t a ............................................... * ....................  5.00
Zakrzewska H., Zaklęty d w ó r .................................................................  5.40
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Wysyłka n a  z a m ó w i e n i a  zam iejscow e - o dw ro tna  po doliozsniu kosztów przesyłki.
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MIÓD
praw d ziw o

PSZCZELNY
b*z dom ieszek gw aran­
tow any i  w ł a s n e j
największej p  a i  i t  k  i 

w Państwie.

3 kg. 9.50 zł.
5 kg. 15 zł.

10 kg. 28 zł
w rai z  naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po­

braniem

Eugeniusz BILIŃSKI,
w Zkarału.

Fabryka Organów i Fisharmonii 
JULIUSZ GUNA

Kraków, Pułaskiego 14
T e l e f o n  1 2 4-81 . P . K  O. 405362,

Poleca swoje organy i fishar- 
m on je, jak również przeprowa­
dza rekonstrukcje i reperacje. — 
Kosztorysy i projekta sporządza 
bezpłatnie. — W razie potrzeby 
wyjazd na miejsce b e z p ł a t n i e .

Dogodne w iru ak l zapłaty. —
wielka ilość listów pochwalnych.

Zełctona w r. 1900, — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907

P R A C O W N I A
WYR0BGW ARTYSTYCZNO CYZELERSK0-BR0NZ0WNICZYCH

pod firma

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy ul. Floriańskiej L. 38.

POLECA: Wszelkie w yroby przyborów kościelnych z  m etali szlachetnych 
broozo a mianowicie: m onstrancje, trybnlarze, kielichy, paszki, antypodja 

cyborja. krzyże, lichtarze i lampy.

Birety na składzie.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak  rów nież 
wszelkie przybory w zakres przem ysłu metalowego wchodzące. W ykonuje wszelkie zam ów ienia 
wedłup każdego wzoru i rysunku. Przyjm uje również wyżej wym ienione przedm ioty do repe­

racji, odnow ienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.

^jjfykonuje po w i e r z o n  9 zlecenia szybko i solidnie po cenach k o n k u re n c y jn y c ^ ^

FISHARM0NJ !M
dla szkól, kość ołów 
i pryw atnie i  5-letnią 
gw arancją od 480 Zł. 
na dogodnych w arun­
kach zapłaty, dostarcza
Fabryka organów

I fisharmonii
Juliusz H u n a
Kraków, Pułaskiego 14
Przyjm ujem y wszelką 
reperację. Kosztorysy 
i cenniki darmo. —

JAMY
wą,

konfitury, m arm olad* 
owocowa, m orelową, 
wiśniowa, porzeczko- 

agrestowa, truskawkową i t. p. oraz 
pow idła bośniackie

Kalendarze
tygodniowe

blokowa —  portf8low8
poleca

Skład papieru 
i galanterji

M ichał Słomiany
Kraków, Sławkowska 24

Telefon 117-44. |

poleca  w  n ajlep szych  gatunkach  
po p rzystęp n ych  cen ach

K A Z IM IE R Z  B A R T O S Z E W S K I
K R A K Ó W ,  ULICA FLORIAŃSKA L. 49.

Codziennie świeżo palone kawy.

Za dzia ł og ło szeń  R edakcja n ie  b ierze  odpow iedzialności.

O głoszenia zw yk łe  za w ie m  milim etrowy . . 20 gr.
Nadesłane , .  . 50 ..
Kom unikaty po kronice ,  . - *0 .

na 1-szei „ .. . . *0 . CENY OGŁOSZEŃ
Drobne za wyraz 10 tn

Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżeniem ieisca dolicza się 25 proc.

N IE U N IK N IO N E  STR AT Y
Dla każdego przedsiębiorstwa — pociąga za sobą

BRAK DOBREGO INFORMATORA
JEDYNYM  CODZIENNYM INFORMATOREM
Dla w szystkich branż. — Jest od szeregu la t w ydawnictw o

H U  GilET! H I ]
Inform acje i wiadomości z dziedzic, Gospodarcze!. Handlowej 
i Finansow ej, stałe notow ania g i e ł d o w e  i t o w a r o w e .  
Ś A d a l c f i  b e r p l a t w y t h  w a m e r ó w  o k a z o w y c h . 

Wydawnictwo Ajencji Wschodnie), Warszawa, N. Świat 16. tel. 521 4r

W ydawc* u  „Głos Naród*" Ską t c*r. od po w. 14. Bolek**. Redaktor odpowiada. Dr Jówi Warchwowski. Drukami* „Ółoau Narodu" pod x*rz. R. Ferka,


